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C C Ł O S P : ! '  Z a  w iersz  petitowy lub je g o  m iejsce 
przed tekstem 40  kop. p ierw szy i 20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy 1 10  kop. na­
stępny raz, zaw iad. źatobne po 40  k. W  ru b ry ce
.N adesłan e* w iersz  petitowy lub je g o  m iejsce 1 rb .

ttuimei* p o je d y n c z y  5 k o p .
Pm&oiseraTę i tijjloszania przyjmują Adm lnlstracya.

T e a u j*  P o la k i*  W  sali Klubu „0G«MW(j“.
W sobotę i w  niedzielę dn 1 i 2 października W Y S T Ę P Y

Artura Zawadzkiego i Maryi Zawadzkiej
W sobotę d 1 go: y | ł “ S S S c * 7 cTe|V’., S * C* W,?d,na " OC,’ ł ” P a "  R a d '
W niedziele d 2 nn- i» P e « * » o n a r k a « ,  „ T e n o r  C a ru w o “ , „ G ło w a  
W niedzielę d. Z go. ro d z in y **  i „ D o r o ż k a r z  W a r s z a w s k i " .
Ceny zwyczajne. Bilety są do nabycia- w Kawiarni Udziałowej. 4313

T e a t r  D r a m a t y c z n y . A . K ra u z  f n in .  ,]
Dziś w  sobotę d i-go  października w  południe po cenacb znacznie zni­
żonych „ B e z  £ - S a t . i l " .  Początek o godzinie 12  i pół po nołudtuu. 
W ieczorem  lekka kom edya „ M a t a  c z e k o la d z :a r K a "  w  cli aktach. 
Początek o godzinie 8 wieczorem . W  niedzielę dnia 2-go października 
w południe po cenach zniżonych „ K o b ie t a  d z i k a " ,  wieczorem  „ O s io ­
ł e k " .  W  czwartek dn 6 go października betiefis F Astrowej „ N a g a "  
(1.4 fen.m e nue) w  4 akt. W  piątek dn. 7 października pierw  ze ogólno- 
przystępne erzedstaw ienie „ Ż y w y  t r u p "  sztuka hr. t., Tołstoja. W pró­
bach „ G o d y  ś y o i a "  Przybyszew skiego.

f f l l f i k i d l r i  D y r a k c y a  S .  B ry k ie tu . Dziś dn. 
■  w W  S .  i go października w południe po ee

nach ogólnie przystępnych „ K r ó le w s k a  n a r z e c z o n ą * * . Biorą udział 
p'p.: Kremr.r, S ław sk a , Drahom irecha, Tichauow ska; pp.: Brajnin, Dolinin, 
Tom ski, G ilarow , Ułuchanow i in. Początek o godzinie 12 i pól po poł. 
W ieczorem  po cenach zwyczajnych „ A i d a " .  Biorą udział p p : Brun, l.e 
mińska; pp. Strukuw -Baratow , ta rczyń sk i, Żdano\v, Szydłow ski i in. P o­
czątek o gods. 7 i pół w ieczorem . Jutro dnia 2-go października po ce­
nach ogólnie przystępnych „ F a u s t "  fz nocą W alpuygó), w ieczorem  00 
cenach zwyczajnych „ ! 7 ło t y  k o g u c ik " .  Dnia 3-go października „ N i­
z i n y "  (Tiefiand). Dnia 4-go „ D a m i P i k o w a " .  Bilety nabyw ać można.

T eatr yjSofOWCONIfcl’ ’- tu U g r o w a .
Dziś dn. t go października w  południc po cenach zniżonych po raz ostatni 
Sio w y dram at b. Benelli „ Ż a r t y "  w  4 akt. R eżyserya G Gajewskiego. 
Początek o godz. 12  w  poł. W ieczorem  po raz 6 ty sztuka iir. I.. T o ł­
stoja „ Ż y w y  t r u p "  w  i2  tu obrazach. Antrakty po 4, 7 i o obrazie. 
Po podniesieniu kurtyny w ejście  na salę wzbronione. Początek o godzi­
nie 8 ej w ieczorem . Koniec o godzinie 1 1  1 pół Ceny m iejsc zwyczajne. 
W  niedzielę dnia 2-go dw a przedstawienia: w południe po cenach zniżo­
nych po raz 2 gi kom. O strowskiego „ I n t r a t n a  p o s a c r  1 w  5 aktach. 
W iecz. po raz 7 hr. I.. Tołstoja Ż y w y  t r u p "  w  la  obr. W  poniedziałek 
dn. 3-go października 4-te ogólno przystępne przedstawienie po raz 5 ty 
sztuka E. Hoyera „ D e b iu t  W e n e r y "  w  4-ch akt. W e wtorek dn 4 go 
października po raz 1  szy now y dram. P. Loisona „ A p o s t o ł  p r a w d y "  
(tragedya pewnego ministra) w  3 ch aktach. W  czwartek dn. 6 paździer­
nika po raz 2 kom. Lopez de \ ega „ P i e a  o g r o d n ik a "  w  5 obrazach. 
Dzienna kasa teatru: B r .  K o h eti Kreszczatyk 25. Szczegóły w  afiszach.

S A L A  K LU BU  KU PIEC KIEG O . W  niedziele dnia 16  go października 
koncert z n a k o m ite g o  ś p ie w a k a  M o s k ie w a k ie j  U p ory  C e s a r s k i e j

0 . S M I R N O W A
B ile ty  nabyw ać można w  księgarni W ład ysław a Idzikowskie 'o. 4.136

I M M
Oddział Kijowski |

zawadami*, ie  z dniem I - g o  p a i d z i e r a i k ^ T  ,.??:■ 
przenosi się do nowego lokalu na K p o & Z C z O ty k u  
M  15 N rp p o st  D u m y . 4344

4*58-

W  Magazynie Czekoladek i Cekraw
W A R S Z A W S K IE J F A B R Y K I 4;

Jan Fruziński
„GHOGOLAT de V A R S0V IE“

H l i k o t a j o w s k a  Jd ś  2  (róg K re szcza tyk u ).

[M ro rlla M to ta fiL

Trafno

w y k o n a n y c h  n i  
z a m ó w ie n ie  p e ­
w n e g o  p o w a ż n e ­
go T o w a r z y s t w a  
a le  n ie  d o s t a r ­
c z o n y c h  m u  z  
p o w o d u  t r u d n o ­
ś c i  w w y p ła ta c h

Pojedynczo

wP ierw szo rz ę d  
jR o sy l T e str-B ió g i a f » E X P R £ S S M Kreszczatyk 25 

w prost poczty.
&#Ł.oty d n ia  I, 2 i 3 p a ź d z ie r n ik a  1311 r o k u  n o w y  w s p a n ia ły  p r o g r a m .

O s ł a  u d  d z i o n e i k .  W idzenia  Barona Miiahasen. ArtGmiiisz 
Dupin bawi się. T yg o d n ik  Patlil* 135 A .  K ro n ik a  Gaumond 
A? 51. Pogrzeb ofiar katastrofy na uancerniku „Llberfś': Początek

seansów
o godz. T2-ęi w  południe. W e wtorki i soboty zmiana program u.

S a n a t o r y u m  D -ra  S o li*  s in a .
W arszaw a, Aleja Szucha 9. Specyal. 
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. Pobyt i opatrunki od 3 
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
12  do 1 pp. Pracow nia Roentgena. 69

Dr Czerniak
Syf., wen., ntoezopic.(ipec. kur. itrie. 
mens. płc.). Wszyst. tpec. ap"?. 
kur. Oddziel łóżka. t u i

W obec licznycłi zapytyw ań ze strony ziemian podajem y ni- 
uiejszem do ogólnej wiadom ości wszystkim zainteresowanym , Iż

Warszawska Ziemiańska

Spółka Owocarska
zorganizow ana w cdfi rozwoju sadow nictw a krajow ego przyj­
muje na sprzedaż komisowa, wszelkie owoce, pochodzące nietyi- 
ko od swych zrzeszonych, lecz także od nieczłonków.

Bliższych wiadom ości co do w arunków sprzedaży udziela
Z a r z ą d  S p ó łk i,  W a r s z a w a  —  C e n t r a ln e  H a le  
Targ o-w e, telefon Nr 79 bo. 4 323

A d res telegr.: „Pom ona*. Skrzynka poczt. Nr 1 2 1 .

D ziś w yścig i 3^7

(Nr, placu Syreckim). Początek o godz- 1 pp. 
odbędą Z £ wyścigi kłusem - koimo.

III K O K  ISTNIENIA

99SPORT I I

PIS..10 I L U S T R O W A N E ,

FOŚW IĘCONE W SZY STX IM  ODŁAM CM  SPORTU a w szcz^g. LOTNICTW U.
w ych o d z i w  W A R SZA W IE pod  re d a fc c y ą  A L E K S A N -  

9  D R A  D R A C A , I-go i I ii-go  k a ż d e g o  m ie s ią c a  #

' -  i x  do  ia t t " im i  w  m ia r ę  p o t r z e b y .  ■

R&ichunki RoEne
KIESZO N KO W E

Juliusza Korab* Brzozowskiego
PO SU CH ! WRi Poczta: TERNÓW KA Podoi. 2885

K O N F E K fiY A  D A M S K A
b . k r o jc z e g o  t  h o d o r k o w s k ie g o  i Z e l le r m a y n .  »

J. Lewina
Prorezna 3. Belelage.innn 437°

o t r z y m a n o  m od e le  i 
w ie ik i w y b ó r  m a te -  
r y a łó w . '

Obstalunki przyjm ują się również z m ateiyałów pp. klientów 

i wykonują się we własnej pracowni pod osobistym nadzorem. 

Dla przyjeżdżających obstalunki wyk. w  ciągu 24 godzin-

L L i n n n .P o  l o r a  H lik o la jo w s k a  7 . W r o b o tę  d n ia  I-g o  par - 
f l l p p l J  I d la U U  d z ie r n ik a  o g o d z ia ie  4 - e j  po  p o łu d n iu

Cu 'arcie Wielkiego Amerykańskiego

z =  S c a t i n g - R i n ,
S z c z e q A ły  w  a f i s z a c h .________________

cy-
ru-

n P C R T ^  i a r  eszcza najśw ieższe wiadom ości z lotnictwa,
' 1 ^  Ł ia iy k i, w ioślarstw a, w yścigów  konnych, g ier
chowych i t. p.

G £ J f l 2J T £ i  jest jedynem  dwutygodni^wein pismem w K rólc- 
O r  W in  I  stwie Polskiem , odzw ierciadlająctm  życie spoitow e 

taK w kraju, jak  i zagranicą.
C . P O R T ^  ze wz£lędu na dobór treści : tanią cenę prenume- 

U l i  I  ra ty  (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50 ) winien 
znaleźć się u każdego sportsm ana.

C D d D T t i  zamieszcza °prócz fachowych, przez specyalistów  
l | O r U n  I pisanych artykułów , liczne korespendeneye o ruchu 
sportowym  w całym  naszym  kraju i za grznicą, oraz posiada najDO- 
gatszą kronikę infoi macyjną, sportow ą, prowadzoną przez w ytraw ­
ne siły  dziennikarskie.

C D f t 3 T ł l  Przy jmuj e chętnie i drukuje głosy czytelników , po- 
j i | O r U n  I  ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu pow stające spraw y.

SpeT ‘ Lecz. chor. sfór., wen,
W .-W asyłk. 16. Por. sok. Przyj. 9-12 
i 5-0 Zarz. Dr. Goldberg. 3605

>a7Q

Do s p r z e d a n iu  w  polskie ręce

majątek ziemski
r.a Podolu, w  Jam polskim  powiecie, 
2 \viuysty od sia"' kolei Poludnio 
wo-Żachbdmc‘ti. w  u o śd '7 30  dzre .i<i- 
cin w  jednjmi kaw ałku łub osobno 
520 i 2 to dziesięcin, wszystkie Bu­
dynki gospodarcze w  porządku, dom 
m ieszkalny, ogród, staw  oraz trochę 
lasu. Z g łaszać  się: stacya Rachny, 
w ieś iw anow ce do p. W itolda Z ie ­
lińskiego, poczta i telegral Krasne 
pod. gub w. Iwanow’Ce lub R yszar­
da Zielińskiego w  W innicy. 4 117

I  P ł ^ y N I P A  chorób skórnych 
wenerycznych N. 

S ie r ę ie je w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz such., powietrz.
1 uracya ,,606' Kijów, Kureniówka 
J .  wł. tam gdzie poczta. Szcztg. po­
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso­
biście w  mieście: Muzykalny zaułek
2 m. 52. 3744

Władysław Sta anezak - Lełrnrz.
Przeniósł się na Kościelną 9 4355

E. Siedlnicki
ukończ. P ftersh . Konscr. daje le k c .  
ś p i e w u  G ieorgicw ski zauł. 1 m. 5.

K ijó w , Kreszczatyk 38-
R E D A K C Y A  i 

A D M IN IS T R A C Y A  J J
‘2 E 3 f U ¥ T t r !  w  WARSZAWIE

U f c l  N A A  Instytutow a N r 3
D-r Grzegorz Stanisławski
pow rócił z zagranicy. O rdynuje od 
g. 5 —7. M.-Włodzimierska 4}. 4306

P a K o f e  posiadfuzna. 
u l l l t ł u n l  czna praktykę pedag. 
poszuk. kond. na wyjazd. Listc wnie: 
Funduklejowska 26 m. 5. Studentowi.

-ia99

N o ta tn ik  teraiinoanF*
P o ls k ie  T . o o  G im n a tt y o z n « .
Poniedziałek: Od g. 5 ao 6 dziew­
czynki; od & do 7 chłopcy (do lat 
10 . od 7 do 8 druhinir; ud 9 dc 10 
druhowie młodsi. Wtorek: od 5 do
6 chłopcy; od 6 do 7 uczniowie; oa 
9 do 10 druhewie starsi. ' Środa", od 
S do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru­
howie; od 9 do 10 druhowie starsi 
Czwartek: od 5 do & chłopcy; od 6 do
7 uczniowie; od 9 do i-> druhowie 
starsi. Piątek: od 3 do 6 dziewczyn 
ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
druhinie; od 9 do 10 druhowie młodsi.

S y tu a c y a  w  T r y p o l is .
B rak w iadom ośji dokładnych o przebiegu 

operacyi w ojskow ych włoskich nie jest jedynie 
rezultatem zabiegów  cenzury w ojskow ej w łos­
kiej. T łóm aczy się on przedewszystkiem w a ­
runkam i, w jakich włosi kam panię rozpoczęli, 
w jakich  obecnie zmuszeni są ją  prowadzić. 
Z b ytn i pośpiech —  oto w dw óch słowach okre­
ślenie początków kam panii włoskiej. A n i m o­
b iliza c ja  korpusu okupacyjnego ukończona nie 
była, ani statki, przeznaczone do transportu 
w ojsk, nie zostały zebrane, kiedy rozpoczęto 
pierwsze kroki wojenne. Stąd opóźnienie w szel­
kiej akcyi decydującej, przewlekłość działań 
przygotow aw czych na morzu. T ak  się stało, 
że włosi po zbom bardowaniu ważniejszych 
punl tów w ybrzeża i ich faktycznem zdobyciu, 
znaleźli się na niem w położeniu trudnem i 
niebezpiecznem. M ogły w ylądow ać jedynie dro­
bne oddziały w ojsk m arynarskich, w ystarczają­
ce zupełnie do obeadzenia fortów i osad w y  
brzeżnych i bezpiecznie tam poti osłoną dział 
okrętow ych, ale zgolą niezdolne do skuteczne­
go w ystąpienia wobec otaczających osady 
w ojsk tureckich.

W praw dzie w  T rypolisie , jak  świadczą 
także w iadom ości otrzym ane w T ureyi, sp raw ­
dziły się przew idyw ania w łoskie, że arabowie 
tam tejsi z zadowoleniem  przyjm ą okupacyę, ale 
arabow ie w T rypolisie  i Iryp o litatiit w ogóle 
stanow ią tylko znikomą cząstkę ludności, a o- 
ogół m ieszkańców trzym a z turkami i według 
własnych relaęyi włoskich popiera w starciach 
z wiochami w ojska regularne tureckie. Czy i 
o  ile jest praw dą, że —  jak  twierdzą pisma 
wło*ide —  w ojska tureckie cierpią głód i są 
zdezorganizowane, sprawdzić niepodobna. A le 
to pewna, że wiadom ość pism włoskich o 
„rozprószeniu* wojsk tureckich na cztery s tro ­
n y jest tylko tendencyjnem  przedstawieniem 
faktu, ze turcy są  i zapew ne byli przed w ybu­
chem w ojny podzieleni na cztery uddzi^y, k tó­

re obecnie, wobec ukazania się włochów na tc- 
rytoryum  tureckiem, mają połączyć się z sobą 
I to pew na, że w jedynym  znanym dotąd w y ­
padku, w którym w łosi po zajęciu Trypolisu , 
spróbow ali posunąć się cokolwiek w  głąb kra 
ju, spotkali się już w odległości 3  kilometrów 
od m iasta pod G agarisz  z tak wiclkiem i si-ami 
tureckiemi, że w ysłan a w tę stronę kompania 
piechoty m usiała cofaąć się niezwłocznie pod 
osłonę dział okrętow ych. W iadom o też żt 
konnica turecka nieustannie ugania się naoko 
ło miasta i załoga tamtejsza w łoska znajduje 
się w stanie oblężenia.

Takich  doświadczeń poczyniono zapewne 
więcej także n a innycn punktach. A  niezależ­
nie od tego w łosi w sw ej wielkiej pewności 
siebie popełnili m iejscam i i błędy i ponieśli 
wskutek nich straty, którycli przyznanie nie 
podniosłoby w ojow niczego nastroju i optymiz 
mu ludności.

Jedn ą z najdotkliwszych strat jest bodaj 
uszkodzenie, czy naw et zatopienie d w óch -sla  
tków wojennych przed Bengnasi, spowodoW ane 
wyłączuie nieosti oznością czy też karygodną 
lekkom yślnością. A gen cya Stefan iego  o tym 
wypadku nie wspom ina, ale T u rcy  otrzym ali o 
n ’ m z kilku stron dość szczegółow e wiadom o­
ści. M ianow icie musaterif z B cnghasi w y ­
słał dnia 3  b. m. do K onstantynopola otrzy­
many tam z wielkiem opóźnieniem, telegram , w 
którym donosi, że dnia tego dw a włoskie o- 
kręty pancerne zbliżyły się do portu, praw do­
podobnie w przekonaniu, że został już o;iu ■ 
szczony przez załogę, a ar triery  ł turec1 a sko­
rzystała z tej nieostrożności, aby ostrzeliwać 
je na blizką odległość. O ba okręty zostały 
silnie uszkodzone i poszukały bezpieczeństwa 
na pełnem rnorzu, a urzędnik turecki wyraża 
przypuszczenie, że tam zatonęły. W edług inne­
go urzędowego telegram u, nadesłanego z i r y -  
polisu, d w a torpedowce a io sk ic  w padły w nar­
cie Trypolisie na miny podwodne i zatonęły. 
„W edług „A gen cyi ottomańskiej* przy aier-

wszej próbie w ylądow ania  w  T ryp o lisie  włosi 
przez om yłkę strzelali do sw oicli w łasnych żoł­
nierzy.

Ł atw o zrozumieć staranie władz włoskich, 
aby takie i podobne niepom yślne szczegóły w 
okresie przygotow ań nie przedostaw ały się do 
wiadom ości publicznej i n ie 'w y w o ła ły  tam za­
niepokojenia i krytyki jeszcze przed rozpoczę 
ciem się w łaściw ej akcyi okuDacyjnej. Rozum ie 
się, że w ypadki takie mogą dodać otuchy tur- 
kom. ale na przebieg ogólnych działań w ojen­
nych nie w pływ ają poważnie i mają tylko chwi­
lowe znaczenie. Ostatecznie po niezmiernie 
długich przygotow an ych  korpus okupacyjny 
włoski jest już zgrom adzony W portach i roz­
poczęła się jego  w ysyłka  na morze. Jedei od­
dział w ylądow ał już w  Tobruku, z którego W ło­
si zam ierzają utworzyć silny port w ojenny, 
drugi przybył do T rypoh su. Z  końcem bieżą­
cego tygodnia zapewne już cała arm ia okupa­
cy jn a  będzie znajdow ać się w T rypolitan ii i 
przejdzie do akcyi zaczepnej wobec słabych od­
działów tureckich. W tedy też dopiero skończą 
się kłopoty, spow odow ane zbytnim pośpiechem 
w w ysłaniu  floty wojennej, i rząd turecki sta­
nie wobec Konieczności ostatecznego zdecydo­
wania się na energiczne poprowadzenie v.clki 
lub kapitulacyę.

S z c z e g ó ły  ą ^ a rc ia .
„A g. Stefan i* podaję następujące szcze­

gó ły  potyczki lądowej w okolicach Trypolisu . 
W nocy z 26 na 27 w rześnia o trzy kw adran­
se na drugą napadli turcy na placów ki włoskie, 
pilnujące szybów  Bom eliane. Po półgodzinnej 
walce cofnęli się turcy, zostaw iając na polu 
w alki rannych, trupy i karabiny. Pojm any tu- 
rck wyznał, że atakow ały dw a oddzl.dy piecho­
ty i oddział konnicy. S zyb y  Bom eliane osła­
niane b yły  również ogniem działowym  okrętów 
wojennych włoskich „Sard yn ia* i „K a ro l A  - 
bert*. W łoscy m arynarze okazali wiele odw a­
gi. Z w iad y  o wschodzie słońca w ykazały, że 
nieprzyjaciel uszedł.

W ysłan y  do T rypolisu  korespondent w o ­
jenny .D a ily  T elegraohu* donosi o nocnym 
ataku na część puszczy w pobliżu oazy Bu- 
meliar.a.

Korespondent obchodził właśnie zewnętrz­
ne placówki włoskie, gdy nagle usłyszał okrzyk: 
„Nadchodzą!* K apitan włoski kazał żołnierzom 

i strzelać dopiero wtedy do nieprzyjaciela, gdy 
się ten przybliży. Atak w ykonany byt przez

najlepsze siły  tureckie. W łosi dali ognia w o- 
statniej chwili. T u rcy  odpowiedzieli w pozycyi 
klęczącej. Kule ich przeleciały ponad g  o w a m . 
włochów. Kom endant oddziału włoskiego otrcy 
mał wnet posiłki, równocześnie okręty włoskie 
ośw ietlały teren reflektoram i Po 10  minutach: 
kanonady nieprzyjaciel znikł, pozostaw iając 5 
zabitych i jedno działo firmy K ruppa.

S ity  t u r e c k ie .
„C orriere della S era*  donosi pod datą 24 

w rześnia z T rypolisu : W ojsko tureckie zostało
n a cztery strony rozprószone. 4,000 w ojska 
tureckiego znajduje się w odległości 5 godzin, 
marszu od T rypolisu , 6,000 do 7,000 o t"zy 
godziny dalej za nimi. Kom endant Mumir 
basza z szefem sztabu i komendantem artyleryi 
Kiam ilem  udali się nad granicę Tunisu , wnet^ 
jednak zmienili kierunek i udali się na połud- ■ 
nie. T u rcy  chcą się widocznie skoncentrować. 
R ekruci tureccy podczas bom oardowania zdjęli 
mundury i porzucili bfroń, oficerowie znikli. 
Marsz w ojsk odbywa si^ w śród niekorzystnych 
w arunków ; zapasy żyw ności starczą na 20 dni, 
a dostarczenie pro w laniu jest bardzo trudne.

W ło s i p r z e c iw  w io c h o m .
„P ress Central* w Rzym ie donosi, że dw a 

patrole włoskie koIo T rypolisu  w nocy, nie 
poznawszy się, ostrzeliwały się, przyczem dw aj 
żołnierze w łoscy zostali zabici.

O d p a r c ie  a ta k u  n a d  D e rn ą .
Tureckie' 1 m inisterstwo w o jry  otrzymało 

zawiadom ienie, że pancernik włoski ukazał się 
przed D erną . uczyniono próbę w ylądow ania, 
Z a ło g a  turecka odparła atak i parcernik włoski, 
zbom bardow aw szy miasto, oddalił się od wy* 
brzeża. T urcy mają 4 zaaifych i 7 ranionych. 
W iadom ość o odparciu ataku w łoskiego w yw o ­
łała  w Konstantynopolu wielki entuzyazm.

N ie p rz y g o to w a n a  T u r c y a .
Turecki minister w ojny w rozm owie z ko­

respondentem „D aily M ail* oświadczył, że wej- 
na w ioska zaskoczyła T u reyę zupełnie nieprzy­
gotow aną. Niema nawet planu operacyjnego 
przeciw W łochem , choć istnieją takie plany na 
wypadek w-ojny z innemi państwam i sąsie- 
dniem:

G d z ie  j e s t  f lo ta  t u r e c k a ?
Donoszą z Neapolu, że kapitan niemie­

ckiego okrętu „Skutari* doniósł komendantowi

portowemu, że przy R od osie sto ją 4 statk’ w o ­
jenne tureckie. Zaw iadom iono o tern w łoskiego 
ministra m arynarki

A s s im - b e y .
A ssim -bey, który przyjął tekę spraw  za­

grani cznycn, liczy obetnie około 40 lat i je st 
człowiekiem o imponujący m w yglądzie zew nę­
trznym. Je g o  dziadek był tym szeikiem -ul-isla- 
mem, który sułtanowi w je g o  podróży po E u ­
ropie w r. 18 7 3  tow arzyszył i przy którego 
boku ukazyw ał się p o Jcza s  wiedeńskiej w ysta ­
w y wszechśw iatow ej. A ssim -bey zna doskonaie 
B ałkany; był on przeciewszystkiem długi czas 
sekretarzem am basady w Belgradzie, później 
był radcą ambasady w  W iedniu, a  obecnie jest 
od trzech lat am basadorem  w Sofii. Podczas 
sw ego pobytu w Belgradzie nauczył się do 
serbsku; mówi on również tak zbliżonym do 
serbskiego językiem bułgarskim . Oprócz na 
Bałkanach i w W iedniu był on również rm ba- 
sadoiem  w Sztokholmie. M ów i on też biegie 
po niemiecku i jest zw iązany z A ustryą  p ew ­
nymi węzłami. Je g o  pierwsza żona, z którą 
żył około lat dwudziestu, była austryaczką; obe­
cnie jednak już nie żyje. Ożenił on sie później 
znowu z wiedenką, córką niedawno zm arłego 
prof. M racka; z nią ma dw oje dzieci.

A ssim -bey przebyw ał w W iedniu w cza­
sach, g d y  Mahmud-basza b ył tam am basadorem  
i pełnił przy jego  boku obowiązki rad cy  amba­
sady; zw ykle podczas częstych w yjazdów  am ba­
sadora zastępow ał go . Pomiędzy nim a br. Go- 
luchowskim przychodziło nieraz do dość silnych 
altem acyi, tak mianowicie nodczas ostatniej 
wielkiej dem onstiacyi flotowej.

G d y wskutea aneksyi Pośn ii i H ercego­
w iny stosunki stały się znowu napi ężone po­
między Konstantynopolem  a  W iedniem ■toył 
w łaśnie A ssim -bey am basadorem  w Szl okhol- 
mie. Ci którzy byli wtajem niczeni w stosunki 
wiedzieli, jak mało zgodności w  poglądach by­
ło pomiędzy ambasadorem Mabmudem Nedi- 
mem, a radcą am basady Assim em  beyem. P ierw ­
szy był st»roturkiem i stronnikiem Abdul Ha- 
mida, ostatni w głębi serca rałodoturkiem.

A ssim -bey jest człowiek em, któremu leży 
przedewszystkiem na sercu wielkość narodu. 
Je śli on wstąpił do gabinetu, oznacza to, że 
za jęcie T rypolisu  nie odbędzie się bez przeszkód. 
W iadom ość o włoskiej akcyi przeciwko Turcyi 
zastała go w  W iedniu. Assirr -bey wstępuje w  
ciężkiej chwili do  m inisterstwa. Nie będzie on
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usiłow ał w" żadnym razie uzyskać pokoju ż .  
wszelką cenę, choć będzie się napew no kiero- 
wałTwzględatni rozsądku.

Z e  zw ykłą uroczystością odbyło się otw ar­
cie roku akadem ickiego na uniwersytecie Iwow-
sknin

O g. 9 odbyło się w kościele un iw ersy­
teckim im. św . M ikołaja nabożeństwo, na które 
przybył senat w tradycyjnym  pochodzie w  to­
gach, poprzedzany berłami uniwersyteckiemu, 
w itan y dźwiękiem fanfar. W  nabożeństwie, któ­
re  odpraw ił ks. biskup Bandurski w otoczeniu 
licznego kieiu, wzięły udział tłumy publiczności 
i młodzieży akademickiej.

Po nabożeństwie w ypełniła się aula uni- 
w ersytecka zaproszonym i gośćm i i młodzieżą.

Z abrał głos rektor d-r Ludw ik Finkel.
W  przem ówieniu sw em f,rektor,-om aw iając 

zmiany osobiste na W szechnicy, poświęcił oso­
bny ustęp d-r St. Giąbińskiemu, w yrażając r a ­
dość, ze widzi go w gronie profesorów .

N astępnie przedstaw iw szy statystykę 
wszechnicy, rektorJj przypomniał, że rok 1 9 1 1  
jest dla uniwersytetu rokiem jubileuszowym . 
M inęło ćw ierćtysiąclecie, lat 250 , cd pierwszej 
fundacyi uniwersytetu we Lw ow ie , dokonanej 
przez króla Jan a*K azim ierza  w K rakow ie dnia 
20 stycznia 16 0 1  r.

T o  też senat akademicki uchwalił jedno­
m yślnie zaraz n a początku roku zeszłego obcho­
dzić jubileusz ow ego doniosłego w bistoryi n a­
szej urayslow cści zdarzenia w formach w pra­
wdzie skrom nych, ale poważnych i ' godnych 
pamięci króla-załoźycieła. Rozpoczęto zaraz 
przygotow ania, które jednak— jak  wydanie księ­
g i pam iątkowej, złożonej z prac członków gro ­
na nauczycielskiego— w ym agają r dłuższego cza

przez skarżących się cd tygodnia koresponden­
tów p rasy  zagranicznej.

W edług wiadom ości urzędowych powstań­
cy  obsadzić mieli tylko jedną m ałą m iejscowość: 
V in h aes na północy kraju. Natychm iast ich 
w yparto, '„ led w ie  kilkadziesiąt kroków uczynili 
na terytoryura republiki*1. Jedn ym  tchem wszak­
że zapew nia «Havas, że w  okręgu B ragan za , po­
zostali jeszcze m onarchiści*. Natom iast prezy­
dent ministrów^ republiki, p.~'Chagas, w rozm o­
w ie z reporterem  „M atina* oświadczył, że ro- 
ja liśc i m ająf’ pod swym  sztandarem około 2,500 
ludzi, że w p ad lfT d o  k^aju dw om a oddziałami 
dobrze u zb ro jo n ym i,za ś  „rząd pozw ala iip po 
suw ać się naprzód, aby  im tem pewniej odciąć 
odw rót*. W edług „Echo de S an tia g o 1* odbyła 
się poważna - potyczka między w ojskam i po 
wstańczemi, a w ysłanym  oddziałem w ojsk repu 
blikańskich, zakończona zwycięstw em  m onarchi­
stów , podczas, gd y  w Oporto dw a pułki pie­
choty zbuntowały się przęciw republice; w Via- 
ua dea Castełlo kaw alerzyści zerwał* itpublikań- 
ską fiagę z koszar i zastąpili ją  króiew saą, p ro ­
klamując m onarchię. Korespondent „E l Imper- 
cial** m adryckiego, twierdził telegraiicznie, że 
pow stańcy zajęli m iasta B ragan za, C n aves 1 
parę innych, mniejszych, nie znajdując oporu, 
prócz w C haves, gdzie musieli zdobyw ać w iel­
kie m agazyny®(am unicyi, przygotow anej przez 
rząd na walkę z nimi. Po tej w alce miało 
przyłączyć się do m onarchistów tylu żołnierzy 
z arm ii5 regularnej, że cała siła C onceiry w zro­
sła  do 10 ,000  żołnierzy z 20 armatami W  
oczach* korespondenta brukselskiego „Lokalan- 
zęigera** cyfra  ta w zrosła już do 25,000 znaj­
dujących się na^północny wschód od Oporto. 
N ajLliżej*praw dy znajduje się prawdopodobnie 
„Intrasigeant**, który^posiada Liform acye z p ie r­
wszej ręki, gdyż od jednego z przew ódców ru ­
chu m onarchistycznego, nazwiskiem  Honem. 
Podaje on, że w ojska powstańcze przekroczyły 
granicę w ; pięciu m iejscach*i licząYazetn 50,000 
żom ierzy.

W obec trudności, na jakie napotykają de­
pesze pryw atne pism ze strony rządu republi­
kańskiego, nie rych ło może będzie można uzy 
skać dokładny obraz sytuccyi. W  każdym ra 
zie zdaje się, przedsięwzięcie zostało zorganizo 
wane poważnie, skoro, jak  stwierdza debrze 
poinform ow any „V a terla n d “ , w szeregach po 
wstańców walczą: książę M iguel B ragan za : ks 
Franciszek Jó zef B ragan za, ora_ iks. K saw ery  
parmeński. W szyscy zaciągnęli się pod sztan 
dary m onarrhistyczne podfobcem i nazwiskam i 
aby w alczyć za ideę jponarch iczną jako taką

su. Postanow iono zatem obchodzić uroczystość j nje nadając powstaniu piętna w alki w imię je  
jubileuszową dopiero później, a w dniu w y d a-1 dnej tylko dynastyi. D owodzi powstaniem , jak  
n ia  dyplomu, t. j .  20 stycznia, odpraw ił ks. re-1 wiadomo, kapitan Conceira, który zorganizow ał

ktor Jaszow sk i mszę św . w kościele uniw ersy­
teckim.

M ówiąc o uniwersytecie ruskim rektor o 
świ idczyl:

„Jakkolw iek  rzecz się ma i jakie też dal­
sze odbyw ać się będą w tej spraw ie rokow a­
nia, z tego m iejsca należy raz je sz cz e 'stw ie r­
dzić, nie tylko dla dzisiejszych,decz i d la 'jprzy­
szłych pokoleń, że powstaniu ruskiego un iw er­
sytetu w naszym  kraju nigdy i nigdzie nie sta­
w ialiśm y przeszkód, nie .odnosiliśm y prote- “ “ W  rfpubiikanow , którzy

J  | przeciw niemu s fery  dw orskie

je  n a  następujących podstawach:
W szystkie trzy partye monarchistyczne 

portugalskie mają złączyć się do wspólnego 
działania, legitym iści t. j. stronnicy księcia Mi 
guela B ragan za, syn a  M iguela I, który został 
w r. 18 3 4  pozbaw iony tronu zamachem stanu 
następnie manueliści, stronnicy w ygnanego 
przed rokiem Manuela II; wreszcie zwolennicy 
byłego prezydenta m inistrów Franco, który 
rządził krajem  na parę lat przed narzuceniem 
repubidd i rozwinął w ów czas szeroki program  
odrodzenia kraju, został jednak obalony przez

umieli zwrócić

stów m y,'[władze i profesorow ie tego uniwer- K apitan  Conceira organizując pow stanie
sytetu polskiego. Jeżeli nie „przesądzono* tej j skupił dokoła sieb ie przedstaw icieli wszystkich

-s p r a w y  w  dełtiaraej i ęi ona nauczycielski :go I tych trzech stronnictw , celern w spólnego obs
z 2 m arca 190 7  r., jeżeli podnosiły się wątpli- |lenia obecnych rządów , zapew niając, że w ra
w ości co do 'dostatecznej już liczby ukw alifi- l *je suKcc!!u' ^ !osi n asam p n ó d  dyktaturę woj 
, , , . lakow ą, jako  okres przejściow y, aby zaprowa-
kuw anych sił —  to pochodziły^ une^wyłączm e | ^  porządek w k ra jjj  w zburzonyin do g>ębi

Potemz treski o przyszłą instytucyę naukow ą, która | podcz_s roku rządów renublikańskich. 
chyba obojętną-;n a m 'b y ć  nie może.

Broniliśm y i bronić będziemy 
calem społeczeństwem  tej naszej

w espół z
I m iałyby zostać zwołane K ortezy, na podstawie 
j daw nej, m onarchicznej ord yn acyi w yoborczej 

Almae* M a-1 mowi£lc nawiasem , znacznie hberam iejszej, niż 
. . . . . .  , Iobecna republikańska. W  Kortezach m iałoby
tu s  1 je j polskiego ciiarakteru, ale mogf- za- rozstrzygnąć się drogą głosow ania, jak ie  rzrd y  
pew nić, że poczuwam y się  naw et do obowiązku | m a;ą dalej w  kraju  panow ać. G dybygobrano 
w ykształcenia rusinom  odpowiednich sił urn-1 prezydenta, w ów czas jasnem  byłoby, ;lj że kraj 
w ersy tcckich ośw iadcza się za republiką; gd yby ''ob rano  kró

Obowiązek ten w łożyły na nas w spólnie leu  Manuela II, albo Don M iguela Braganza, 
J  J  r  ł w takim razie wszystkie inne partye monarchi-

czne skupią się przy obranym , rezygnując z dalprzeżyte wieki. Pam iętam y o tem, że pierwsza 
ruska, istotnie ukraińska Akadem ia, pierwsza I szych urc szczeń 
i jedyn a, ja k a  w egó le  była przed wiekam i, by­
ła  tak zw ana M ohilańska w K ijow ie  — pamlę- 
t.imy, że la  Akadem ia w yrosła  z kolegium, n a  
które dal p rzyw :lej król polski W ładysław  IV  
na sejoiie 16 3 5  r., trzykrotnie później zatwier-. 
dzany, że układ w Hadziaczu Polski z kozaka- 
kami 16 5 8  r. przyniósł temu kolegium  tytuł, 
p rerogatyw y i w olności 'A kadem ii. T a k a  je st 
polska tradycya historyczna w tej spraw ie.

ł-vd

Zbiorowe wydanie dzieł 
Jana Kasprowicza.

„K asprow icz —  m ówi św ietny a tak sub 
Pojm ujem y też lepiej, niż sam e narody, teiny krytyk, jak  Zygm unt W asilew ski *) —  

obszarze daw nej R z e -1 zaczął od pizedr liotew ego pojm ow ania św ia­
ta* ... a przeszedłszy okres drugi —  zapada

dzisiaj, g d y  na w ielk;m 
czypospolitej posiadam y tylko dwa"1 polskie uni
wrersytety, znaczenie i potrzebę w łasnych  szkół, I w właąną, w dążeniu do absolutu o 

, . , . . . . . .  Isobow ości, „gdzie tra n  się widok ludzi, a du-
a choc.aż na tym naszym  uniw ersytecie, je d y -1 t -  bój w ew nętrzny z sobą 0 praw 0 ży
nym  na św iecie, rozbrzm iewa sw obodnie ję z jik |cja nieśm iertelnego*... w utworze „N a wzgó-
ruski z katedr uniwersyteckich, rozum im y dą­
żenia rusinów do osiągnięcia narodow ego naj-| 
w yższego zakładu naukow ego*.

N a zakończenie rektor przypom niał, żel 
nadchodzący rok akadem icki nastręcza w iele |

rzu śm ierci* dotarł do sw ego lądu.
„T ę d y  idzie jego  droga rozw ojow a. O w a 

G olgota jest odnalezioną przezeń ostoją między 
dwom a prądami, wśród których się znalazł —  
nieśm iertelności i doczesności, między prądami, 
z których dusza musi znaleźć w yjście, bo gdy

sposobności do rozm yślań nad dziejam i, w o b e c . by takie rozdw ojenie d la  duszy mogło być sta
p-zypadającyeh w tym roku trzech rocznic. I *e i ostateczne, św iat ducha twórczego zapadł-
W zyw ał więc do Obchodzenia tych rocznic w K  si*  G olgota jest symbolem mękj, a le j męki 

s t , twórczej, która rodzi życie niepożyte. wiekui-
skupieniu ducha, w podniosłym  n a s lo ju , w śród stQŚĆ n k  śńioną| Iecz *  realne£  / usz*  dziedzi.
pracy ciągłej i w ytężonej, z m yślą o lepszej I czeni|tf
przyszłości. | „K asprow icz doszedł za naturalnym , jemu

R ektor zakończył wśród hucznych okla-1 w łaściw ym  ruchem duszy do sym bolu Krzyża, 
sków , któi ymi kilkakrotnie ,  rzeryw ano jego  I *i‘ óremu w m oralnego n a imię: —

■ O fiara, a w mowie życia społecznego: Obowią- 
Izek. Doszedł do syntezy dwu rozbieżnych dą- 

N astępnie profesor ks. dr. Gersl m anr I ze fi, Ltóre w  krw aw ą mękę rozterki duszę jego 
w ygłosił wykład in augu racyjn y o najnow szych I wti ąoiły

„N ie n irw ana leży prztd nim, lecz służba 
I ofiarna życiu zbiorowem u, —  jedynej postaci 
(życia, obuarzonej pierwiastkiem wiekuistości 
[leży ów  grób, który od krzyża przestaje być 
grobem *

przemów lenie.

zagadnieniach duszpasterstwa.

Powstanie; monerchisfbw 
w JP arlu galii. Dzięki staraniom  lw ow skiego T o w arzyst­

w a w ydaw niczego wszystkie dzieła wielkiego 
. r , . ,  . . , , .  , 1 poety będziemy mieć w krótce w jednem, calo-

W onec faktów oczyw istych rząd portąąal- kszt/ h  • twórczości obejmującem, w y d a n i  
ski przestał już zaprzeczać, jak ob y  m . n a r c h r ś c i L ^  si 5zai. rze w 6-ciu w ytw ornych tomach, 
dokonali ataku na północną część kraju. Prer-1 c  . ukaZa.y w druku, zaś
wotne zapew nienia, iż o kapitanie Conceira 1  ; '___ . . .o  . . r , ■ I p ierw szy 1 czw arty  wkrótce pojawią się a a
nikt w Ł ortugaln me słyszał od er-su  jego d o - 1 pulkac|/ksiągstirsk i^ : 
brow ełnej dym isyi, przem ier.iy  się obecnie w 1 
setreg  dyskretnie podaw anych inform acyi o 
„bsiiow aniach* i „utarczkach* rojalistów . R ó ­
wnocześnie pośpiesza zaoewnić rzad republi- 
kuński, iż depesz nie cenzuruje— ale to osta­
tnie twierdzenie ,g k g ło  z góry

K ieru je w ydaw nictw em  d-r Ludw ik Ber- 
nacki, redaktor „Pam iętnika L iterackiego*, któ­
ry  w porozumieniu z autorem zebrał rozrzuco-

Wusilcwski*) Zytj. 
zaprzeczeniu I Kasprowicza11.

,0d  romantyzmu do

ne po czasopism ach, nie w ydane detąd w  
książce utw ory w jedną' całość z dziełami już 
publikowauetni i dokonał układu.

Tom  I będzie zaw ierał „obrazy i opo­
w iadania*, najwcześniejsze utw ory poety, g łó ­
wnie na tle życia ludowego oparte; tom II 
„Obr-.zy dram atyczne*: 1yuriat się końrzy, Bunt 
Kostki Napierskirgo, Baśń nocy świętojań­
skiej', tom III i IV  utw ory liryczne i wiersze 
tom V : Miłość, Z  gór, Savitri', tom V I  pod 
wspólnym  tytułem Ginącemu światu  utwory: 
0  bohaterskim koniu„ i walącym się down, 
Dies irae, Salome, Święty Boże, Moja pieśń 
wieczorne., Salve Regina, Hymn świętego 
Franciszka, Judasz, Marya Egipcyanlca, Na 
wzgórzu śnterci, Uczta Herodyady.

Jednocześnie z edycyą zbiorową dzieł ory­
ginalnych K asprow icza przygotow uje T o w ai zy- 
stwo w ydaw nicze jego  przekłady z literatur ob 
cych w 3  tomach. W  pierwszym  znajdują się 
przekłady A jsch ylosa: Prometeusz, Persowie, 
Siedmiu przeciw Tebom, Błagalnice, Dzieje 
Orestesa, w  drugim i trzecim przekłady Meter- 
hncka, d Annuncia, M arlow e’a, She lleya  B row ­
ninga, Y easta , Sw inburne’a. Nadto dopełni e 
dycyi m onografia poety piorą Zygm unta W a­
silew skiego, obejm ująca zarys charakterystyki 
duchowej K asprow icza i jego  twórczości.

Cena dzieł oryginalnych  30 koron, cena 
przekładów 22  koron. Tow arzystw o wchodzi 
chętnie z każdym nabyw cą w układy, co do o- 
płat częściowych; a należy się zgłaszać pod a- 
drestm : L w ó w . T ow arzystw o W ydaw nicze, u- 
lica Zim orow icza Ns 1 1 .

W ątpić nie mamy praw a, że w yd aw nic­
two powyższe na b iak  popytu skarżyć się nie 
będzie i że dzieła, najw iększego ze w spółczes­
nych poetów polskich, w  każdym z domów n a­
szych kresow ych znaleźć się muszą.

W szyscy czujemy, że now oczesna dusza 
polska głęboki.n przemianom uległa. W ieiki 
twórca, który najistotniejsze składniki tej prze­
miany uświadomił, natchniony poeta apostoł 
naszej polskiej ew angelii Ofiary i Obowiązku 
dla nikogo z nas obcym i nieznanym  pozostać 
nie powinien.

Ed. P.

Z PinlandyS.
Ciekaw ą rozm owę o „starym  i nowym * 

kursie w -Finlandyi zamieszczają w ostatnim 
numerze „B irżew yja  W iedom osti.*

Rozm ow a toczy się naturalnie z jakim ś 
tajemniczym wysokim  dygnitarzem , którego n a­
zw iska „B irżew yja  W iedom osti* ze „zrozum ia­
łych* względów nie chcą w yjaw ić.

O polityce Stołypina w stosunku do Fin- 
landyi-—m ówi dygnitarz— różne krążą zdania. 
Jedn i m ówią, że Sto łypin  był finofobem , d ru ­
dzy, że prowadził tylko bezwzględną 1 konse­
kwentną politykę. A  tymczasem cóż n ó w ią  ta ' 
kty? K ie d y  ostatni senat starofm ski podał się 
do dym isyi, zdecydowano już znieść zupełnie 
senat finlandzki i tylko właśnie Sto łypin  sprze­
ciwił się temu. Sam  wyszukał rc sya n  kandyda­
tów do senatu, urodzonych w Fin landyi, i 
m ianowawszy ich uratow ał senat.

Sto łypin  znał F in landyę o tyle, o ile 
mógł znać kierownik olbrzymiej naw y państw o­
wej sp raw y małego kresow ego kraju. W  ta­
kich warunkach g łos mieli specyalni w sp ra ­
wach finlandzkicn doradcy, którzy składali się 
przeważnie z daw nych urzędników w Fin landyi 
i mieli z F in landyą porachunki osobiste. S to ­
łypin wierzył temu co mu m ówiono, stając je  
dnak zawsze w obronie praw  Finlandyi. Cóż 
jednak mógł zrobić, nie znając w łaściw ie zu- 
pelr ie tych praw . Polegał więc na tej interpre- 
tacyi, jak ą  słyszał od doradców . Faktycznie 
wiec zakulisową politykę finlandzką robiła nie 
wielka grupka osób, która za pośrednictwem  
pewnego leadera niewielkiej grupki z R ad y  
Państw a (Neudhardt?) m ogła w pływ ać na S to ­
łypina. U trzym yw ano przytem dobre stosunki 
z generał-gubernatorem  finlandzkim.

T en  ostatni, nie^m ając w H d siu gforsie  
żadnej praw ie styczności z ludnością i je j po 
trzebami koncentrowł całą uv agę £n a  robocie 
kancelaryjnej. T c  też szły do*Petersburga cale 
stosy papierów  i papierów .

C zy Stołypin  uświadam iał sobie cala ni­
cość takiej polityki— niewiadom o. W  każdym 
razie wiele rzeczy musiał sobie z przebiegu o- 
brad ra d y  m inistrów ncd spraw am i lmlaudz- 
kiemi uświadomić.

A  stanow isko rady m inistrów podobno 
miaio się też co do spraw  finlandzkich zmie­
nić (a spraw a dwóch parafu?). M inistrowie już 
nie zadaw alali się  taką argum entacyą, te  takie­
go a takiego środka w ym agaV «pow aga narodu 
rosyjsk iego*, „honor R o sy i.*  Kiedy raz gene- 
rał-gubernator finlandzki w ten sposób na n a ­
radzie argum entow ał, jednemu z ministrów 
w yrw ało się z ust: „I to m ów i general-guber- 
nator!* N a innem posiedzeniu bardzo nieda­
wno, podczas rozw ażania sp raw y  zastosowania 
w Fin landyi konw encyi literackiej z F ran cyą, 
jeden z obecnych zaproponow ał zastosow ać 
konwencyę nie licząc się zupełnie z praw am . 
finla-ićzkieml. Na to jęden z m inistrów rzucił: 

O tem, to już pan nie m y ś l* ., A  było to pod­
czas nieobecności K okow cew a, o którym  m ó­
wiono, że tylko on jeden przeciw staw ia się o- 
bęcntj polityce finlandzkiej.

Rząd nie w :erzy w to, ażeby Fin landya 
ja k  to m ówią, zai lierzała istotnie oderwać się 
od R o sy i i przegotow yw ała się do powstania. 
W szystkie „podejrzane stizeląn ia*, „w ojn y* 
i t. d. stały się dogodne tylko dla „ochrany* i 
jy ly  pretekstem do -wydatkowania ogrom nych 
sum, na co zwrócił w swoim  czavi- uw agę K o- 
kowcew .

W ogóie cała ta polityka o b e c n i e  jest 
nie na {dobie i to nietylko dlatego, że u steru 
je st K okow eew . Nie iuogla by ona długo trw ać 
i pizy Stołypinie.

Nie należy tyle energii tiacić  na bezuży 
terzną walkę T e  co ję st istotnie ważne, to r,ię 
od F in landyi zupełnie spokojnie uzyska, byleby 
przestrzegać p raw a finlandzkie.

W ięe n ow y czy stary  kurs?
Tajem niczy dygnitarz uważa, że zapyta­

nie należy postawić inaczej, m ianowicie: „ma, 
czy nie ma K okow cew  całą pełnię w ładzy*.

N a to je st jed n a tylko odpowiedź, że 
Kokow cew  pd pierw szej chwili objęcia urzędu 
prezesa rad y  m inistrów posiada całą pełnię 
władzy.

T y le  inform ator „B irżew . W ieaom osti* o 
perspektyw ach polityki finlandzkiej.

W obec takiego nastroju  u „dygnitarzy* 
bardzo je st prawdopodobą pogłoska o spodzie- 
wauem ustąpienju Zejna.

Jednakże „N ow oje W rem ia* stanowczo 
tv,ierdzi, że Z e jn  nie ustępuje. ( s  )

0 reorganizacyę poiicyi.
„N ow oje W rem ia* zam ieszcza w dalszym 

ciągu interesujące rozm owy i rew elacye, doty­
czące tajników organizacyjnych policyi politycz­
nej w R osyi.

Ostatnio znajdujem y w  „N ow . W rem .“ 
lozm ow ę z pewną dobrze poinform owaną oso­
bą w  spraw ie zamierzonej reorganizacyi pohcyi 
tajnej.

Sp ra w a  ta, jak  mówił inform ator „N ow . 
W rem .*, była  już kilkakrotnie na porządku 
dziennym. Po każdym zamachu lub zabójstwie 
naczelnicy rządu m ówili o nieodwołalnej po 
trzebić reorganizacyi. Między innemi Plehwe 
specyalnie w tym celu m ianował na nacze^ ika 
departam entu policyi Łopuchina, który na or 
ganizacyi policyi tajnej doskonale się znał, zaj­
mując się na swem dawnetn stanow isku wice­
prokuratora przeważnie spraw am i politycznerm

Łopuchin uznał za konieczne zwiększyć 
przedewszystkiem  liczbę wydziałów „ochrany 
które zjaw iły  się w wielu m iejscowościach R o ­
sy i pod zarządem oficerów żandarm eryi. Ci 
ostatni, niezbyt do sw ych  funkcyi przygotow a­
ni, mało się znali na sp-aw ach politycznych. 
Z  punktu zaczęli oni w ojow ać z władzami 
miejscowemu. W ielu z nich. w ysyłało  ogrom ne 
donosy na gubernatorów  i zajm ując się tem 
przedewszystkiem , nie dostrzegali oni propa­
gandy rew olucyjnej.

Łopuchin spostrzegł się wkrótce, że sp ra­
w a stoi źle. Pow stała  w ów czas m yśl scentrali­
zow ania działalności policyi tajnej pod spe- 
cyalnem  kierownictw em  osobnego urzędnika. 
Na takiego kierownika obrano Zubaiow a, któ­
ry  w ów czas był naczelnikiem wydziału „ochrany* 
w Moskwie i stosując tam po raz pierw szy sy ­
stem „tajnych w spółpracow ników *, •wiedział 
praw ie o wszystkich krokach rew olucyonistćw . 
Już  w M oskw ie Zubatow  zapoznał się z Aze- 
fem, k tó iy  zgodził się na udzielanie policyi in ­
form acyi o zam iarach organizacyi rew olucyj­
nych i na początku dał oardzo dużo cennych 
wskazów ek z kółek socyal-dem okratycznych,

W  Petersburgu jednakże Zubatow  oddał 
się całkowicie sprawom  zorganizow ania mar 
robotniczych, właściwemu spraw am i docnodzeń 
politycznych mało się zajm ując. Atod w chwili 
najgorętszej, kiedy cała praw ie R o sy a  miała 
już w śtód robotników sieć agentów Zubatow a 
Plehwe niezadowolony osobiście z Zubatow a 
udziela mu dym isyi i nakazuje nawet wyjechać 
z Petersburga

Specyaln y oddział spraw  politycznych 
w  departam encie policyi poszedł dalej drogą 
osobliw ego wyodrębniania się. Naczelnik „ochra­
ny* kłócił się stale z naczelnikiem d :partam en 
tu, a zamieszanie jeszcze się zwiększyło, kied j 
Plehwe zorganizow ał jeszcze ochranę osobistą 
która nie podlegała departam entowi policy 
i m iała spełniać funkeye kontrolujące

Przy 5ziy jednak zabójstw a wielkiego księ 
cia S e rg ’usza A leksandrow icza i sam ego Ple 
hw ego i dowiodły, jak  źle fuakeyonuje aparat 
połicyi tajnej.

N ow y dyrektor dep. policyi K ow alenskij 
nie w płynął na napraw ę stosunków . O powia 
dają np. o nim, że otrzyma!; w  sw o m czasie 
inform acye o tem, że z Londynu do Finlandyi 
w ysłano partyę broni d la  zorganizow ania po 
wstań a w M oskwie. Pomimo wym ienieni? na­
wet osób, które tem się zajrnowść nfiaiy, Ku 
walenskij ow ą inform aeyę przetrzymał w ciągu 
trzech tygodni u siebie i tylko dlatego po 
w stańcy m oskiew scy nie otrzym ali broni, że 
statek wpadł na skały  około brzegów Finlandy 
i rozbił się.

K ięd y  na czele policyi politycznej stanął 
T repów , zaprosił on da pom ocy Raczkow skie

Piotr H rysza strzelił 'do. w łościanina J . M alinow skie ' 
go. L eśn icy  z ła p a li w  młodym lesie 9 koni ł p ro ' 
w adzili je  do leśniczówki; gdy podszedł do nich 
w łaścic ie l jednego z tych keni J. M alinow ski i za- 
cząi prosić, aby mu wypuszczono konia. L e śn icy  
odm awiali, w reszcie jeden z nich H rysza zn iecier­
pliw iony natarczyw ością M alinowskiego strzelił do 
1 iego. Poszkodow anego odwieziono w  stanie bez­
nadziejnym do K ijow a. Śledztw o prow adzi sędzia 
śledczy 4-go rew iru . M alinowski rr.a 6-ro dzieci.

— Ankieta W ychodzące w W innicy od 8 
m iesięcy codzienne pismo w  języku rosyjskim  „K u ­
ranty" zarządziło w śród sw ych czytelniiców ankie­
tę. Kw estonaryusz tej ankiety zaw iera 12  pytań 
30 kierunku pisma i w artości poszczególnych d zia­
łów, o tem czy W innicy potrzebne jest pismo co­
dzienne i jakiem  to pismo powinno być. R edakcya 
„K urantów " oświadcza, że po otrzymaniu odpow ie­
dzi na ankietę, usystematyzuje je  i poda do w iado­
mości czytelników', nie ukryw ając nawet przykrych  
dla pism a odpowiedzi. O ile taka ankieta potrafi 
wzbudzić zam teresowanie w śród czytelników p i­
sma i będzie dość licznie obesłaną—stanie s ię  nie 
wątpliw ie cennym m ateryałem  do określenia roli i 
zadań p rasy  prow incyonalnej.

Wielki Kijów.

go, który stał na czele policyi. rosyjskiej za  
granicą. Je g o  jednakże rządy nie przyniosły 
nadzw yczajnych rezultatów, jakkolw iek w czasie 
tym, dzięki’ zresztą przypadkowi, w ykryto spi 
ski na życie W ielkiego K sięc ia  W ioćzirr.ieiza 
A leksandrow icza i g e n e rila  Trepow a.

W  dalszym  ci^gu po ustąpieniu Raczkow ­
skiego departam ent policyi nic now ego nie w y­
myślił. Zarządzający poiicyą tajną starali się 
zrobić ze sw ych agentów  przywódców w  kół 
kach rew olucyjnych, a w końcu trudno j j ż  było 
odróżnić agenta pólicyi od rew olucyonisty, co 
też musiało doprowadzić do katastrofy.

Inform ator „N ow . W rem .* uważa, iż na­
leży atmosferę policyi tajnej oczyScic raz na 
zawsze od prow okatorów ; na czele zaś w y 
działów policyi postaw ić ludzi wykształconych 
a nie młokosów, którzy o różnicy między so 
cyal-dem okratam i a socyal-rew olucyom staini 
wiedzą tylko tyle, że „drudzy zabijają, a  pierw 
si n ie*. N a czele w ydziałów  -ochrany* należało­
by postaw ić młodych sędziów śledcz/ęh, którzy 
napewno nie puszczaliby się n a  takie sztuczki 
jak  obecni naczejnicy. K ilka  lat temu np. w Pe­
tersburgu w ykryto fabrykę bomb i śledztwo 
wykazało, że iabrykov, ał bomby sam ... r.aczc-1 
nik „och ran y*. T en  ostatni do w szystkiego się 
przyznał, ale to nie przeszkodziło mu do otrzy­
m ania doskonałej posady w jednem  z więk­
szych miast na S ybery i, gdzie też obecnie prze­
bywa.

T a jn i agenci, zdaniem rozm ówcy, sa po 
trzebni, ale nie powinni oni n igdy zajm ow ać 
w kółkach rewolucyjnych stanow isk czynnych 
a pozatem należy stale i pilnie kontrolow ać 
Działalność policyi tajnej winpa być scentrali­
zow ana w departam encie policyi, a kieiow nicy 
poszczególnych wydziałów „ochrany* nie powinni 
nigdy prowadzić polityk’ na w łasną ręicę, jak! 
tc często się praktykow ało.

KRONIKA PROWINCYOMALIA.

(Z pism i od kor spondentów).
— Nowa stacya pocztowa. W  m iasteczku Cze- 

m erow ce w  pow. kam ienieckim  ma być otw arta 
stacya pocz*owa.

— Syndykat piwowarów. W łaścicie le  h -c  
w arów  rejonu ploskirow skicgo utw orzyli byndyl at, 
m ający na celu  uregulow anie cen na piwo. tło  
syndykatu przystąpiło około ao osób. Ct. y  na pi­
w o podniesione zostały o 15  kop na ^wiadrze i o 
s/4 kop a .  butelce.

— Tyfus W  M onastęrzyskach pow . li sow ie­
ckiego panuje epidem ia tyiusu brzusznego. Szpital 
ziemski oddalony jest od M onasterzysk o 2 w iersty 
w ięc w obec niepogody i okropnego ;stąnu dróg 
trudno jest tatr iie dostać. W ięc  ludność Miotla­
ste; zysl 1 okolic pozostaje r.a opiece lekarza z cu­
krowni.

— Wzloty btoczkina w  Kamieńcu. W  K a ­
mieńcu <Jn. 25 ; 26 w rześnia odbyły się  w zloty Utb- 
czkina. U d ały  mu się one znacznie lepiej, niż w zlo­
ty w  W innicy. W  pierw szym  dniu Utóczkin wzno­
sił się 5 razy, w  tej liczbie b y ły  4 wzloty z p a sa ­
żerami. W  drugim dniu padał niew ielki ie s z e j; 
publiczności było cokolw iek mniej. O dbyły się trzy 
wzloty z pasażeram i. Z a  obydw a dni w płynęło do 
kasy około 3 tys. rubli.

-a- ulonferstwo. Dnia 19-gc września w  od le­
głości 6-ciu w iorst od F a stu w . rządow y stróż leśny

Po pi załączeniu do Zarządu m iasts: G ó r­
nej i Dolnej Sołom enki, Ja ru  Protasow ego i 
G ó ry  B aty ja  z natury rzeczy pow stała kw estya  
włączenia do miasta i innych przedmieść, które 
de facto oddaw na już stanow ią dalszy ciąg u- 
lic miejskich, w niczem się nie różniąc od trze- 
cio-zędaych arteryi m iejskich, de jure  jednak 
zupełnie od miasta niezależnych i jako „sioła* 
podmiejskie podlegających adtnm istracyi władz 
powiatowych.

Sp raw ę przyłączenia pozostałych przed 
mieść kilkakrotnie poruszał już kijow ski zarząd 
miejski, zw racając się z odpowiednim i m e­
ra oryedami do m inisterstwa spraw  w ew nętrznych. 
Szło m ianowicie o włączenie do m iasta Dem i- 
jów ki i Z abajkortja  z górą  B ajkow ą. N a skutek 
kroków zarządu m iejskiego kw estya  ta rozpa­
tryw ana była w  tutejszej kotnisyi gubernialnej 
do spraw  miejskich, która w ypow iedziała się 
tylko za przyłączeniem Z ab ajko w ja  i G ó ry  B a j­
kowej, w spraw ie zaś przyłączenia Dem tjówki 
kom isya uznała, iż „w łączenie do m iasta tego 
przedmieścia nie byłoby dlań z korzyścią, gdyż 
doświadczenie pouczyło, iż nieinożua pokładać 
nadziei na to, aby miasto mogło dostatecznie 
opiekow ać się i czyni zadość potrzebom odda­
lonych przedmieść,*

W obec takiej decyzyi adm inistracyi m iej­
scow ej spraw a poszła w odwlokę, a naw et zda­
wało się, iż została pogrzebana na długie lata.

W brew  podobnym oczekiwaniom , władze 
centralne pow zięły co do niej zupełnie inną o- 
pinię i w tych dniach m inisterstwo spraw  w e­
wnętrznych zakomunikowało ją  generał-gu bet- 
natorow i kijowskiemu.

Z  obszernego referatu m inisterstwa oka­
zuje się, że po rozpatrzeniu całej spraw y, zn aj­
duje ono, iż przeszkody, o których wspom ina 
decyzya kijow skiej kom isyi gubernialnej do 
sp ia w  m iejskich n ie  m ogą być brane w rachu­
bę przy' stanowieniu o dalszych losach D ejni- 
jówki. M inisterstwo uważa za rzecz n a jw a ­
żniejszą uporządkowanie przedmieść i praktyka 
lat ostatnich przekonała je , ze najlepszym  ku 
temu środkiem jest przyłączenie ich do sąsiadu­
jących z niemi miast. O baw a zaś, aby m. K i­
jów  nie uczyniło zadość ich potrzebom i inte­
rn o m  ludności przyłączonych dzielnic, w  zna­
cznej mierze upada, jeżeli dzielnice te otrzym a­
ją  odpow iedni ustrój, tak, aby miaiy m ożność 
do pew nego stopnia sam odzielnie rozstrzygać 
o swycb najbliższymi potrzebach oraz w ydatko­
wać sumy z podarków, płaconych przez ludność 
pizedm ieścia. Z a  przykład takiego ustroju m i­
nisterstwo podaje warunki, na których zostały 
przyłączone do m. K ijo w a  G órn a  i D olna S o - 
łomenka, Ja i  P rotasow y i G ó ra  B aty ja , jak o  
to: a) każda z przyłączanych dzielnic stan ow i 
odrębny okręg w yborczy, o ile ilość w yborców  
jest dostateczna dla w yb ran ia  choćby jednego 
radnego, w razie przeciwnym  przyłącza się ją  
do jednego z sąsiednich okręgów  wyborczych; 
b) przyląezonem przedmieściem zarządza spe- 
cyalna komisya w ykonaw cza, do której w  p o­
łowie wchodzą w yborcy m iejscowi; Kom isya ta 
2 arzęlza wszystkiem i spraw am i przedm ieścia 
oprócz ogólno miejskich, (jak kanahzacya, w o ­
dociągi, tram waje), c) podatki płacone przez 
ludność przyłączonej dzielnicy w p ływ ają  do k a ­
sy  m iejskiej, lecz w ciągu p*erw szyca 2 5  lat 
od chwili przyłączenia idą w yłącznie n a  potrze­
by tej dzielnicy.

Pow yższe środki zdaniem m inisterstwa 
usuw ają wszelką obawę, że miasto zapoznaw ać 
będzie potrzeby przyłączonego przedm ieścia.

Co do niechęci włościar dem ijowieckich 
względem  projektu przyłączenia tej m iejscow o­
ści do miasta, mimscerstwo zaznacza, iż kw e­
stya rozszerzenia na przedm ieścia władzy z a ­
rządu m iejskiego posiada przeważnie charakter 
publiczno-praw ny i jako  taka pódlega decyzyi 
bez oglądania się n a  tow arzyszące j ej in teresy, 
dotyczące p raw a pryw atnego poszczególnych 
jednostek. M ieszkańcy przedmieść, stanow ią­
cych dalszy ciąg m iasta, korzystają ze w szyst­
kich urządzeń m iejskich (pod względem  szkół, 
handlu, opieki policyjnej, straży ogniow ych  i
t. p.), nie ponoszą jednak żadnych ciężarów , 
jakiem i są obarczeni m ieszkańcy m iasta. Z  
drugiej zaś strony miasto niem a możności roz­
ciągnąć na przedmieściu m ocy obow iązującej 
przepisów budowlanych, ani sanitarnych, ani 
wszelkich postanowień obowiązujących.

W obec tego przyłączenie tych dzielnic 
staje się kouiecznem tal: ze względu n a inte­
resy  m iasta jak i m ieszkańców tychże przed­
mieść.

Przechodząc następnie od pow yższych po­
glądów  ogólnych do spraw  przedmieść k ijo w ­
skich, m inisterstwo stwierdza, iż straciły  one
już zupełnie sw ój daw ny wiejsk: charakter, a
ludność ich tak ze względu na sposób życia, 
jak  i na rodzaje sw ych zajęć, oddaw na stała 
się już ludnością m iejszą. Ludność ta znajdu­
je sie w zupełnie nienorm alnych warunkach 
wobec braku w tych dzielnicach wszelkich u- 
rządzeń m iejskich (sanitarnych, ogniow ych i t. 
p.) i stan taki tamuje rozw ój zarów no przed­
mieść jak i sam ego m iasta K ijow a.

Z  pow yższych powodów m inisterstwo 
spraw  wewnętrznych zażącaio od generał-gu- 
hernatora naoeslania wszelkich danycb, d o ty­
czących: D em ijów ki, Z a b ijk o w ja  i G ó ry  B a jk o ­
wej (ilość ludności, uodziaJ według n aro d o w o ś­
ci, religii, zajęć, ilo ść ’ nierucbojnofici, zakładów  
handlów o-przeaiysłow ychs w artość n ieruchom o­
ści, ilość gruntów  i t. d.), oraz poleciło ro z p a ­
trzeć spraw ę przyłączenia tych p-zedm ieść w 
radzie m iejskiej, na gubernialnem i pow i ł i o - 
wem zgrom adzeniach ziemskich, ,w kom isyi g u ­
bernialnej do spraw  ziemskich i m iejskicn o ra *  
w kom isyi do spraw  ^włościańskich.
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Z  powodu etizyiuania powyżej streszczo- 
nej opinii mipistęrstw a spraw  wewnętrznych 
gubernator kijow ski zwołuje u siebie dn. jo  
października specyalną naradę w celu rozpa­
trzenia rpraw y przyłączenia przedmieść: Demi- 
jó w ki, Z aba jkow ja  . G ó ry  B ajkow ej do m iasta. 
N a naradzie tej o p eer- będą: w icegubcrnator, 
prezesow ie ziemstw gubernialneero i pow iato­
w ego, prezydent m iasta, członkowie stali kom i­
sy i gubernia!oych do spraw  ziemskich i m ie j­
skich i do spraw  włościańskich, inżynier gu- 
bernialny i m irow y pośrednik 2 okręgu pow ia­
tu kijow skiego.

K «  Q N 1 K A
< * i f  i  (f t :* ;,y

I)ziś 1 (14) Remigiusza B. W . 
utft> 2 (151 N. M P. R iż tń c o w e j.

W «r 1 4 > 'iiv  js gnaz. 6 m 2 1
* B * Jl . 5 K  II

i'VNk£»'<- 1 ■’>* f*»n< o 4*- 6°

Ksłcndanzyk Iłlttoryszny.
.14 |i4 i d z i « r q i l u  n . jąt.

Rt)kU 1773 N a wniosek Joachim a Chrep- 
towicza d e le g a c ja  stjm ow a ustanaw ia kom isyę 
edukacyjną, m ającą stanuw ić centralną władzę 
szkolną całe Rzeczypospolitej.

—  Z k o śc io ła  ś w . A leksan d ra. E'roboszcz: 
kościoła św . A leksandra podaje za naszem p o­
średnictwem  do wiadom ości sw ych  parafian, iż 
od dnia dzisiejszego przez cnły październik o d ­
praw iane będzie codziennie o g . 5 po południu 
n a b o ż e ń s t w o  r ó ż a ń c o w e .

—  W alne zebranie K o ła  L ite ra tó w . D o­
roczne w alne zebranie „K ijow sk iego  Polskiego 
K o ła  L iteratów  D ziennikarzy" odbędzie się w 
arnu 16  października, nieodwołalnie wbrew 
przyjętemu w naszem m ieście zw yczajow i, któ­
ry- każe poprzedzać zebranie „w ażne bez w zglę- 

,du na iiośc obecnych" innem „zebraniem ", na 
które się nikt nie zbiera. T o  „p ierw sze" doj-* 
dzie do skutku, ponieważ w brew  zw yczajow i 
z jaw i się nań w ym agana przez statut większość 
zamieszkałych w K ijow ie  członków. Zw racam y 
na to uw agę Członków, zam ieszkałych poza K i­
jowem  a interesujących s.ę sprawam i K o ła.

O miejscu i porządku dziennym zebi ąnia 
podam y inform acye w n ajb l‘ ższej przyszłości, 
przypom inając na razie, i e  praw o wstępu na 
zebranie m ają tylko ci, którzy za rok bieżący 
uiszczą sk b d k ę.

— Qt warcie centralnego Tow arzystw a
PSZCZeIars)tfógO. Ju tro , dnia 2 października,
0 godz. 4 po południu odbędz1 s.ę uroczystość 
o tw arci* k jOwskjego ccntralnęgo T ow arzystw a 
pszczelarskiego. Czlonkowie-założyciele i oso­
by, iyesąci ząpisać się w poczet członków To- 
w arzystw a oraz w szyscy, interesujący się tą ga- 
łęzir przem ysłu, proszeni «ą o przybycie w o- 
znaczonej godzinie do lokalu kijow skiego g u ­
berni alaeg?> zarządu ziem .kii go (R ylsk i zaułek
t e  5)-

Po nabożeństwie oduędą się w ybory za-, 
rządu now ego T ow arzystw a, poczem p. A . T i-  
tow w ygłosi referat na temat: „W alka z falsy- 
flkacyą preduktów pszczelarskich", a p. K  Na.j- 
dęnow —  „O  doświadczeniach z różnymi syste­
mami ułów  i zastosow ania ich do potrzeb 
pszczelnictwa w gub. k ijow skie j".

—  Zapytanie m inisterstw a. M inisterstwo 
spraw  w ew nętrznych zw róciło się do generai 
gubernatora k ijow skiego z prośbą o wyjaśnię-^ 
nie dlaczego k ijow ski zarząd m iejski nie s ta ia  
się o  włączenie w obręb m iasta gruntów , na­
leżących do zarządu inżynieryi w ojskow ej, k tó­
re oddz;elają Z » L a ‘kow je i G órę B ajkow ą od 
przyłączonych a o m iasta .przedmieść.

—  Sprawa polityczna. W czoraj k ijow ­
s k a  izba sądow a przy „dziale przedstaw icieli 
stanów  rozpatryw ała sp raw ę  włościanin;, U lja- 
now a, onśarżonego o propagandę rew olucyjną
1 obi azę M ajestatu.

R o zp raw y  toczyły się przy drzwiach zam ­
kniętych.

B ronił ad w. przys. Lęszcz.
Po rozpatrzeniu sp raw y izba uniew inniła 

oskarżonego.

—  S zk o ln ictw o . W y d ek g o w an y  przez 
k ijow ską radę miejską do Petersburga ula uzy­
skania zapom ogi m inisterstwa ośw iaty na w p ro­
wadzenie nauczanie, pow szechnego, p. Ja ro sz e w ­
sk i', zawiadom ił telegrancznie piezydenta mia-> 
sta, iż m inisterstwo zgodziło się na wypłacenie 
od d. i-g o  w rześnia po 396  rb. rocznie .na 
każdą klasę szkól miejskich.

— Przyja z  I wice-m inistra ośw iaty . Dziś
przyjeżdża do K ijo w a  z N ieżyna wice-m inister 
ośw iaty p. Szew iąkow .

—  N ow a w y d a w n ic tw o . W czoraj uka­
zał się z druku p ierw szy numer now ego w y­
daw nictw a rosyjskiego  „O gn i".

—  Telegram studentów . Studenci poli­
techniki kijow skiej, którzy w roku zeszłym 
brali udział w wycieczce do' T urcyi, w ysiali do 
studentów konstantynopolitańskich telegram  kon­
d olencyjny z powodu wcjjny z W łochami.

—  W spraw ie W odoc.ągów. R adn i c y r­
kułu peczershiego złożyli prezydentowi miasta 
deklaracyę, w której w skazują na to, że zarząd 
okręgu w ojskow ego przystąpił do przeprow a­
dzenia wodociągu z ruram i o średnicy 3-calo- 
w ej od krągłej baszty do obozu saperów  celem 
zaopatczuak. .g o  w wodę artezyjską. N a urzą­
dzenie tej sieci miasto daje sw e  rury, zarząd 
wojskowy.— robotnika. Poniew aż z tej linii wo-. 
dociągów  m ogą korzystać i mieszkańcy Z w ie 
rryńea, a zaebodzą wątpliwości, c z y  ru ry  o ta- 
k.ej średnicy będą m ogły dostarczyć wody i 
dla w ojska i dla powyższej dzielnicy, raćhu 
proszą o rozpatrzenie tej kw estyi w radzie 
m iejskiej i o  pozwolenie na zw iększenie średni­
c y  rur.  ̂\/ now ej sieci m ają być ur/ądzone 3 
krany dystrybucyjne przy zbiegu ul. Peczerśkiej 
i D nieprow skiej, przy zbiegu Bolsunow skiej i  
Łom akow skiej orsz w środku Zw ierzyńca.

—  B ezp o śred n ia  kem un Jkacya. Od dnia 
dzisiejszego zaprow adzona została bezpośrednia 
kom unikacja kolejow a pom iędzy stacyam i R ó ­
wne i W iino. Kom unikaeya bez przesiadania 
pomiędzy te.ui stacyam i odbyw a się pociągam i 
t e  3 , 4 7 j 8 -

—  W ągony-IiJdow nie. Od dnia 5-go  pa­
ździernika przestają kursow ać wagony-lodc.wnie 
pomiędzy K ijow em  a Jarosław iem  oraz Odesą a 
Petersburgiem .

—  Dziewiąty cyrkuł. Gubernator kijów  
ski polecił prezydentowi m iasta umieścić na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia rad y 
m iejskiej kw estyę utworzenia dziewiątego c y r­
kułu policyjnego, obejm ującego przedmieścia

W . i N. Solom enkę, Kuczm enów, Protasów  Ja r  
i górę Batuchana.

- -  Krajowa stacya doświadczalna. K i­
jow sk i gubernialny zarząd ziemski zwołuje na 
d. 20  października zebranie, m ające na celu 
założenie w K ijo w ie  krajow ej stacyi dośw iad­
czalnej. Po  tern zebraniu w J .  10  listopada 
odbędzie się w tej sąm ej spraw ie zebranie 
przedstawicieli kół rolniczych guberni; ościen­
nych.

— Z A  B E Z P R A W N Ą  S P R Z E D A Ż  W Ó DKI 
aresztowano ubiegłej nocy na rogu M ikołajewskiej 
i M eryngowskiej Skribkow skiego i Jerm akow a.* -

— T R U P  W  T E A T R Z E . W dniu :;2-go 
września w  domu ludowym  na placu św . Tró jcy 
połiTsceną teatru w  składzie rekw izytów 'znaleziono 
zwłoki stolarza 27-letuiego Z . Sołow cow ać-Zw łoki 
dla dokonania sekcyi odwieziono do prosektoryum.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  dniu 
29-go w rztśn  a na rogu Kuźniecznej i M. Blago- 
wieszczenskiej woźnica I. Sidorow  przez nieostroż­
no;-'.: w sadził nogę m iędzy szprychy sw ojego wozu. 
Poszkodowanego w  karetce „Pogotow ia-' odwiezio- 
nojdo szpitala A leksandrow skiego.'^

— K R A D Z IE Ż E . W łaścicie low i warsztatu 
do szlifowania szkl- Lcinanowii (Kreszczatyk 33) 
skradziono 550 rb. W  domu te  4 przy placu Mi 
kołajowskirn skradziono R . M ariańskiem u browrtfng. 
W Puszczy,iW odicy skradziono Kotlarskiem u kro­
wę, Złodzieja Filcncnkę aresztowano.

— R E W I2 Y E  H O TELÓ W . W czoraj w  nocy 
polieya dokonała rew izyt hotelów i pokoi umeb’ owa- 
nych aa  Padole- W  dumach t e  1 i 4 przy ul. Na- 
orzeżm Kreszczatyckiej aresztow ano 8 ludzi nie 
posiadających paszportów.

— P O Ż A R Y . W  domu te  12  przy ul. Sofi- 
jow skiej : od niepraw idłow ego urządzenia Kominów 
zapalił się sufit na 1 szum piętrze. Pożar został 
stłumiony przez starokijowski oddział straży ognio­
wej. Straty wynoszą około jooo rb.

W  domu te  75 przy ul. Lw ow skiej wszczął 
sie pożar na strychu. Po zgaszeniu ognia znale­
ziono tam dwie butle—z benzyną i z naftą. W edług 
oświadczenia w łaścicielk i domu spraw czynią poża­
ru jest je j bvła  służąca.

— „D E Z E R T E R ". Na ul. Zapeszczernej are­
sztowano zbiegłego z rubieżowskiej kolonii dla ma­
łoletnich przestępców  13-letaiego Szersznewa.

— A R E S Z  rO W A N IE  Z Ł O D Z IE I. W czoraj
0 godz. 2-giei w  nocy dyżurujący w pobliżu domu 
.tej 46 na G. W ale  stójkowy i stróż zw rócili uwagę 
na zgaszoną latarnię gazową przed sklepem  k o lo ­
nialnym M. Kipnisa Stójkow y ze stróżem zbliżyli 
się do sklepu i aresztow ali dwóch podejrzanych 
osobników. D rzw i do sklepu b yły  w yłam ane i tam 
znajdowało się jeszcze- dwóch złodziei. W szystkich 
czteret h odprowadzono do cyrkułu.

W  s k i :pie złoczyńcy rozbili kasę, porozrzu­
cali dokumenty,-1 a le ' tie zdążyli jeszcze mc unieść.

— P O Ż A R  W  P R Z Y T U Ł K U . W czoraj o 
północy w  przytułku przy ul. W . Dorohożyckiej 
Na 75 w szczął (się pożar na strychu, który wkrótce 
przeszedł na najwyższe piętro. Pożar w yw o łał w 
przytułku okropną panikę. Dzieci obudziwszy się 
ze snu zaczęły zc strachu płakać i krzyczeć i z tru­
dem udało się je  uspokoić i przeprowadzić do znaj­
dujących się.:wj!pobliżu koszar 13 1-g o " tyraspolskie- 
go pułku piechoty. W spólnem i siłami siraży ochot­
niczej i dwóch oddziałów straży m iejskiej pożar 
stłumiono prędko.

— U ZB R O JEN I B A N D YC I. Ostatnimi dnia 
mi na Ł u k jin ó w ce  i J Szu law ce jl zaczęła grasow ać 
banda, złożona z 3 uzbrojonych złoczyńców. B an­
dyci dokonali napadu [na dom noclegowy, pocrem  
zbiegli. Pol.cya aresztowała 6 podijrzan ych  osob­
ników, ale istotnych spraw ców  napadu nie ujęto. 
W  d. 22 w z e śn ia  za więzieniem na Łakjan ów ce 
w śród białego dnia rabusie dokonali zbrojnego na 
padu na pow racającego zjm iasta włościanina, k tó ­
remu odebrali pieuiądie. Św iadk.em  napaści r był
12 letni syn zamieś hałego w  tej okolicy Z . Babi- 

czew a. D waj bandyci w edług słów  chłopca byli 
uzbrojeń, w rew olw ery, a jeden m iał kindżał.

W ieczorem  tego^ sam ego dnia J na torze Pol. 
Zach. Kolei żelaznej w prost ul. BorszCzagow- 
sk'ej, prawdopodobnie, ciż sami bandyci dokonali 
napadu(na M. M ichsjlenkę 1 i zrabow ali mu 10  rb.
1 paszport. Gdy MichajlenKo usiłował staw ić opór 
jeden z złoczyńców ranił go nożem^w rękę. Jeszcze 
później o g. ir-e j w  nocy trzej rabusie, m ożliwie 
iz ci sami ograbili w  pobliżu dwoi ca kolejow ego 
niejakiego Bereżackiego. Bandy rozbójniczej tym ­
czasem aie zdołano ująć.

Biuletyn Kijowskie] stacyi Meteorologicznej.
DtjJa 30 wrzęśnia (14 października) 19 1 1  r.

*•7  g- 1  * 9
z rana po poł. wiećz.

Tem p. pow. w edŁ Cel. 2,6 7,4 7,3
Barom etr przy O w  na. » .  7 5 2 3  753,4 750,3
Stop. wilgotności w proc. 55 50 78
Kier.iszyb.w iat.^w  w nas.) W PłnW ., P łdW .4 W Płd.

W 2
Chmur. wedł. 10 st. sys. 8 ro * 10
Ilość opadów w  mm. — — • —

od g. 9-ej wiećz
do g. p-ei v« -Cz.

Najw. temp. powietrza w ciągi, doby . 8.0
N a jn i ż s z a ............................................................................... 2 3
P-teciętna iem. pow. w  ciągu doby 5,8
W ielol. przeC. ‘.emp. pow. w  ciągu doby . 8,0

TEATR I MUZYKA.

Artur Zawadzki-
(Sylw etkaj.

P. A rtu r Z e wadzki, który w ystąpi u nas 
clziś i jutro w sali klubu „O gn iw o ", należy do 
w yjątkow ych polskich artystów , najpierw  z ro ­
dzaju sw ego talentu, jak  i planow ej w ytrw ałej 
pracy w obranym  kierunku. O bdarzony nie- 
zwykfym  darem  spostrzegawczym  dał całe sze- 
regi typów  w monologach, obrazując dowcipnie 
śmieszne strony przedstaw ianych osobników. 
Następnie z prawdziwem  zamiłowaniem i pla­
nowo obrał soLie za cel swoich asp iracyi arty­
stycznych repertuar drobnych utworów sceni­
cznych, które, jak  w naszej, tak i w obcej l i ­
teraturze, są często prawdziwem i perłami, po­
mimo, iż teatry wielkie dla wielu przyczy a 
p o św ięcić  się drobnym  utworom nie mogą. 
Lecz nie wielkość obrązu stanow i o w artości 
i n iezaw sze-pięć lub sześć aktów  z kilkudzie­
sięciu « so b ą jii na scenie dają  now ą m yśl, fa­
bułę lub szoztry humor.

Postanow ił p. Z  sw ói n rm atu io w y teatr 
bez licznego cnsam blu, bez. suflera doprowadzić 
J o  doskonałości. I lak widzimy ze sprawozdań 
licznych pism, cel sw ój osiągnął. Z  takim to 
teatrem p. Ząw adzk1 w ciągu kilkunastu lat 
objechał wszystkie dzielnice polskie, sięgając aż 
za. W ołgę, w ygłaszając wszędzie w mniejszej 
lub większej kolonii rodaków  w ykw intne pod 
względem form y i dowcipu m onologi.

W  K ijow ie w dziejach teatru polskiego 
p. A rtur Zaw adzki ma sw oją psebną kartę. 
P ierw szy bowiem roku 18 9 8  zdołał uzyskać p o ­
zwolenie na polskie przedstawienia, zawieszone 
w K ijow ie już od 18 6 3  roku. D ał wtedy dw a 
sw oje w ieczory w sali literatów 1 artystów .

Po przerw ie siedmioletniej w roku 19 0 5  
rnowuż p. Zawądziti p ierw szy stanął do apelu- 
i dal w teatrze B ergon ier trzy przedstawienia,: 
torując drogę innym. Po nim zjechał B olesław - 
ski, a następnie najlepszy e n s e m b l e  teatru 
lw ow skiego z Paw likow skim  i Solskim  na czele!

Końcei t tenora Smirnowa.
D. 16  października w sali klubu kupie­

ckiego odbędzie się koncert znakomitego teno­
ra  teatrów Cesarskich S u ir i  owa. Je st  to oit.n 
tni w ystęp p, Sm irnow a w Europie. W yjeżdża

Z  I E  N N I K   K  I J  O

on niezwłocznie do Am eryki, gdzie w teatrze 
„Metropolitarne* w N ew -Yorku  śpiew ać ma 
według zaw artej urnowy do roku 19 14 .

KRONIKA FCLSKA.
— Z T-wa Naukowego W arszawskiego.
D nia 22  w rześnia odbyło się posiedzenie 

wydziału Ill-go  T ow arzystw a N aukowego W ar­
szaw skiego, na którem przedstawiono ‘ następu­
jące kom unikaty:

1 .  P . W ł. Gorczyński: „P ierw sze prace 
w obserwatoryum  meteorologicznem pod G ro 
dziskiem. Część I I " .

2. P. Z. Weyberę: „ o  bromosodalicie
g lin ow osod ow ym ".

3. P . B . Możejkó] (przedstawił p. J .  Tur): 
„Zatoki D ohrn’a u m iaogów  i ich stosunek do 
układu ^żylnego".

4. P . W. Sierpiński: „Przykład fun kcji
ciągłej, pantaehicznie^oscylującej, jfbędącej ró 
żnicą dwu funkcyi m onofonicznych".

5. P  C. Łopushi (przedstY p J .  Lew iń
ski): „M oreny, czołowe części północnej K ró le­
stw a Polsk iego".

6. P. St. Lencewicz (przedst. p. J .  Le-
wińskr): „Przyczynek i^d oT Z n ajom ości -utworów 
dyluw ialnych okolic M iechow a".

7 - Pp J. Czarnocki i J.^Samsonowicz 
(przedstawił p. J .  Lew iński): „O  górnym  dzwo­
nie na g. M iedziance".

D nia 23  września odbyło się w gmachu 
T . N. W . przy ul. K aliksta  Ns 8 pierw sze po­
w akacyjne posiedzenie W ydziału Ii-go  T o w a ­
rzystw a, na którem p. A leksander K raush ar 
w ygłosił o d czyfjp . rtY„M niem ane])ostatnie^votum 
kanele;za Ja n a  Zam oyskiego m  sejm ie w a r­
szawskim  16 0 5  r ."  W  dyskusyi glos zabierali 
pp. E  Bogusław ski, J .  K . K ochanow ski, St.
Krzem iński, Fr. P u ła sk ie j,"S ie m iń sk i,rT . W ierz­
bowski i prelegent.
M  t  1 —m  1 — — 1 n f M — r

(Od korespondentów własnych i Ag&ncyi Pe­
tersburskiej.)

Wojna wlosko-turecka.
Operacye wojenne.

Rzym (AP). Do „C orriere dTtalia" do­
noszą z T .yp o ii?u : Sytuacya  w ojsk tureckich 
staje się bez w yjścia. Do władz włoskich z ja ­
w iają  się liczni zbiegowie.

Rzym (AP). K ursu ją  pogłoski, że K unir- 
basza zamierza się poddać.

Rzym (AP). W obec niem ożliwości bezpo­
średniego kom unikowania się w prost z T rypo- 
lisem, kursują pogłoski, że rząd turecki zalecił 
konsulom tureckim w T unisie i Malcie, by 
przesłali dow ódcy w ojsk tureckich w T rypo li- 
sie rozKaz staw iania możliwie najdłuższego 
oporu.

Rzym (APł. A gen eya  Stefaniego zaprze­
cza pogłoskom, jaKoby w bitwie pod Derną 
włosi zostali pooici.

Rzym (Wł.). W edług doniesień gazet o
wzięciu D erny, włosi ponieśli duże straty. K il­
ka statków uszkodzonych. Jed en  zatonął.

Trypolis (AP). G łów nodow odzący gene­
rał C aneya zwrócił się do ludności z w ezw a­
niem, w którym  w skazuje na to, iż został 
w ysłany, aby powrócić ludności, znajdującej się 
dotychczas w niewoli tureckiej w olność i uka­
rać prześladow ców  i że T ryp o lis  pod obroną 
króla włoskiego pozostanie Krajem islamu.

Rzym (Wł.). Liczba w ojska w łoskiego w 
portach trypolitańskich w ynosi 22,000 ludzi. 
W ojsko tureckie znajduje się o 4 dni drogi od 
T rypolisu  w oazie Cburzan.

Konstantynopol (Wł.). Forty  tureckie w 
cieśninie Dardanelskiej podczas ostrzeliwania 
kilku włoskich okrętów handlow ych trahły w 
parow iec angielski.

Handel a wojna-.
Petersburg (AP). W obec obaw  w ynikłych 

w sferach zainteresowanych o swobodę ekspor­
tu zboża rosyjskiego z powodu w ojny między 
T urcyą a W łocham i, am basadorowi Cesarskiem u 
w Konstantynopolu polecono bezzwłocznie 
zw rócić uw agę Porty  na ważność dla R o sy i tej 
kw estyi W  odpowiedzi Porta zakomunikowała 
o sw ym  zam iarze stosow ania się do deklaracyi 
londyńskiej z r. 1909 . Nieotrzym anie bardziej 
określonej odpowiedzi skłoniło rząd rosyjsk i do 
zalecenia am basadorowi w Konstantynopolu, 
oy doręczył Porcie komunikat na piśmie n a stę ­
pującej treści: „R ząd  cesarski ośw iadcza na
m ocy deklaracyi paryskiej z r. 18 5 0  i na mo­
cy art. 24 i 3 3  deklaracyi londyńskiej, że uzna- 
je  on za niepodlegające ani zatrzymaniu, ani 
konfiskacie rosyjsk .e  ładunki zbożowe w ysyłane 
pod flagą neutralną z rosyjskich portów morza 
Czarnego do portów zarów no włoskich, jako 
też i państw neutralnych, o ile ładunki te nie 
są przeznaczone dla władz włoskich lub dla 
w ojska. Rząd uważać będzie za bezpośrednie 
pogwałcenie praw  R o sy ; wszelkie usiłowanie 
zatrzym ania, lub skonfiskow ania pom ienicnych 
ładunków i uprzedza, że podobne usiłowania 
ściągnęłyby ciężką odpowiedzialność na rząd 
ottomański. Am basador, komunikując o dorę­
czeniu dn. 25  września tej noty, zaw iadom ił 
m inisterstwo, że Porta nie dała dotychczas u- 
rzędownej odpowiedzi, lecz, że widocznie z a ­
mierza również stosow ać Się do art. 3 4  dekla 
racyi londyńskiej. Tym czasem  jed yn y  nałado­
w any zbożem rosyjsk  em statek „K itiza", K tó ry  
doszedł do cieśniny został przeouszrzony bez 
przeszkód. T en  fakt daje podstaw ę do żyw ie­
nia nadziei, że i przepłynięcie innych statków 
ze zbożem roryjsk im  nie natrafi już teraz na 
przeszkody. A m basador czyni starania jednak 
w dalszym ciągu, chcąc otrzym ać zasadniczą 
odpowiedź urzędową na ro sy jską  deklaracyę

Natychm iast zaś po otrzym aniu odpow ie­
dzi rząd rosvjsk i poczym  odnośne rozporzą­
dzenia.

Kair (AP). Rząd egipski zabronił firmom, 
zajm ującym  się spizedaźą w ęgla dostaw iać w ę­
giel na statki transportow e państw  prow adzą­
cych wojnę.

Rostó w nad Donem (AP). Niektóre z ban­
ków m iejscowych odm aw iają dyskontowania 
konosam entów, inne dyskontują je , żądając ase­
k u ra c ji na w ypadek skonfiskow ania ładunków 
Jed en  tylko bank dokonyw a dyskonta bez ase- 
kuracyi. •

Petersburg (AD), Podług doniesienia tele­
graficznego am basadora rosyjskiego  w K on stan ­
tynopolu, wczoraj d. 30  w rześnia z rana miała 
nastąpić ocpow ieaź P orty  na rosyjską notę w 
spraw ie ładunków zbożowych.

Teodozya (AP), Zaczęły przybyw ać tu

W  S  K  I

statki zagraniczne. Rozpoczęto ładow ać okręty 
greckie, które przedtem obaw iały  się konfiskaty.

W ysiedlanie włochów.
Konstantynopol (AP). Dziennikarzom wło­

skim rozkazano opuścić granice T u rcyi w cią ■ 
gu 24 godzin.

Posiedzenie rady ministrów.
Sofia (AP). N a posiedzeniu rady mini­

strów  jeden z obecnych oświadczył, że Bul- 
g a rya  w dalszym  ciągu zachowuje się stanow ­
czo neutralnie i niema zamiaru w odpowiedzi 
na zbrojenie się T u rcyi poczynić jakichkolw iek 
zarządzeń wojennych. Pokładając nadzieję na 
zapewnieniach wielkich m ocarstw i Porty, rząd 
będzie działał w drodze dyplom atycznej. M ob-- 
Iizucya nie będzie przeprowadzona. T u rcya  n i­
gd y nie zdecyduje się na wojnę z B ułgaryą. 
Zaniepokojenie w yw ołać może tylko koncen- 
tracya w ojsk, która spow odow ała nastrój pod­
niecony. M ogą z tego w yniknąć niepożądane 
kom plikacye,

Interwencya m ocarstw .
Petersburg (W łj. Ambasada, włoska o- 

trzym ała zawiadom ienie, że W iochy zgadzają 
s ;ę na pośrednictwo, pod warunkiem , że jego  
punktem podstaw ow ym  będzie zupełne przyłą­
czenie T rypolisu  i Cyrenaiki do W łoch bez 
zwierzchnictwa sułtana. T u rcya  obstaje przy 
zwierzchnictwie.

Konstantynopol (AP). A m basador niemie­
cki odwiedził b. w ezyra H akki baszę.

Konstantynopol (AP). U kłady P orty  z 
m ocarstwam i w spraw ie pośrednictw a odbyw a­
ją  się w dalszym ciągu. W iadom ość wi^zaKże
0 blizkiem zaw arciu pokoju jest przedwczesna.

Konstantynopol (Wł.). A m basador ro sy j­
ski w Konstantynopolu odbył godzinną naradę 
z wieikim wezyrem  a następnie konferował z 
ministrem spraw  zagranicznych. W edług praw ­
dopodobieństwa przedmiotem narad była uczy­
niona przez R o sy ę  propozycya pośredniczenia 
w spraw ie zaw ieszenia broni.

Potyczka na granicy czarnogórski]•
Konstantynopol fA P l. N a gran icy  czarno­

górskiej w yw iązało się starcie. Zab ici dw aj 
żołnierze tureccy.

Protbst-
Rzym  (A d). Prezydent zarządu „Dette 

publiąue O ttom ane" zwrócił się telegraficznie 
do Giolittiego z protestem przeciwko w ysyłaniu 
do T rypolisu  i C yrenaiki funkeyonaryuszy tej 
instytucyi, ściągających cła. Giolitti odpow ie­
dzią1, iż z w łasnej in ieyatyw y przedsiębierze 
środki, a b y  kredytorzy cudzoziemscy „D ette pu- 
bliąue Ottomane* nie pon ieśli pirat.

Cholera w  Trypolisle.
Lonóyn (AP). D c agencyi Reutera dono­

szą z M alty: „W  T rypo lisie  panuje cholera. 
Skonstatow ano cztery śmiertelne w ypad k '* .

Sytuacya w  Turcyi.
Rzym (Wł.). W  osadzie Ediach zabito 

30  włochów, sytuacya w ew nętrzna w  T urcyi 
komplikuje się.

W spraw ie pokoju.
Konstantynopol (AP). Przybył znany pu­

blicysta angielski Stead , który odwiedził mini­
stra spraw  zagranicznym  i zaproponow ał, łby 
oddano kw estyę trypoutańską do rozsądzenia 
trybunałow i w Hadze.

Aczkolw iek wniosek ten nie ma znaczenia 
praktycznego, m inister w ojny obiecał go  roz­
ważyć.

Konstantynopol (Wł.). Tureckie koła po­
lityczne twierdzą, iż nie może być m owy o ja  
kichkolwiek rokow aniach dopóki parlam ent nie 
udzieli nowemu gabinetow i votum zaufania.

Zaprzeczenie-
Konstantynopol (AP). A g en eya  otomańska 

zaprzecza pogłoskom o turecKiej m obilizacji 
w M acedonii.

W Serbii.
Belgrad (AP). Skupczyna zbiera się na 

sw o ją  ostatnią sesyę w dniu 1  października.
Rząd zam ie-za na pierwszem  posiedzeniu 

w ystąpić z enuneyacyą w spraw ie polityki ze­
wnętrznej i odw ołać się do patryotyzm u opoj 
zycyi, prosząc, aby poparła rząd w csasii 
w otow ania nagłych i w ażnych projektów  p ra ­
w a między innym i prelim inarza budżetowego
1 projektu praw a o re o rgan izac ji armii.

Panuje przekonanie, iż pod naciskiem pa- 
tryotycznie usposobionego społeczeństw a opo­
z y c ja  w yrzeknie się obstrukcji

Odszkodowanie-
Medyoląn (Wł.). Zaw iązało się tow arzy­

stwo z kapitałem 500 m ilionów lirów  w celu 
dostarc zenia rządow i gotow izny na wypaden. 
potrzeby w ypłacenia T u rcyi odszkodowania za 
aneksyę T rypolisu .

Upaństwowienie kolei Warsz--Wiedensk!ej-
W arszawa (Wł.). Korespondent petersbur­

ski „K ur. W a iszY  dow iaduje się z w iarogo- 
dnego źródła, że upaństw owienie kolei w ar- 
szaw sko-w iedeńskiej odroczone zostanie do d 
14 -g o  lipca 1 9 1 3  r.

W przewidywaniu dymisyl Geutscha.
Wiedeń (Wł.). W  razie ustąpienia Gautscha, 

co nastąpić może wskutek rozruchów droży- 
znianych i zatargu z czecnami, na czele gabi­
netu, stanie praw dopodobnie prezes K o ła  Pol­
skiego L . Biliński.

Rewizya ochrany-
Petersburg (Wi.). Trusiew icz w yjechał do 

K ijo w a  z rozsżerzonemi pełnomocnictwam i.

Rokowania francuskc-niemieckle
Paryi (AP.) M inister spraw  zagranicznych 

de Se lves  obecny Dył na posiedzeniu kom isyi 
budżetowej. D epulow any Piou zaproponow ał, 
aby kom isya w yraziła m inistrowi obaw ę z p o ­
wodu kom pensaty terytoryalnej w K on go. D e 
S e lv es  odm ówił odpowiedzi, ponieważ wkrótce 
parlam ent będzie miał możność sądzenia o tern 
z osiągniętych rezultatów.

Paryż (Wł.) Pom iędzy C ailiaux a de S t lv e -  
seir zachodzi poważna różnica zdań na tle ro ­
kowań w spraw ie m arokańskiej. C ailiaux, zda­
niem S e lvcsa , przyznał Niemcom 2byt wielką 
cześć turytoryum K on ga.

Z parlamentu wiedeńskiego.
Wiedeń (AP.) Izba. W  dalszym  c ą g u  o d ­

byw ają  się debaty nad drożyzną artykułów  
spożywczych. N a końcu posiedzenia poseł Hei- 
linger w ystąpił przeciwko artykułow i autyw ło-
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skiemu, który się ukazał w jednej z gazet w ie ­
deńskich, protestow ał przeciww ko napaściom 
na W łochy i żądał, aby  p jezes ra y y  ministrów 
dsd parlam entowi w yjaśn ienia uspokajające w 
spraw ie polityKi zewnętrznej.

Sprawy kreteńskie.
Kane& (AP.) Deputowany T un is ośw iad­

czył korespondentowi petersburskiej agen-yi 
telegraficzaej, iż opozycya usiłow ała osiągnąć • 
porozumienie z rządem, ale nie m ogła zgodzić 
się na utworzenie gabinetu mieszanego, z n a j­
dując, iż jedynie gabinet m ający na celu reli a 
pracę, może utworzyć trw ałę i rilnę władzę.

O pozycya uw ażała rów nież za ’ sprzeczne 
ze swojem : zasadami, koizystanie ze sw ojej 
wypadkow ej większości dla utrzymania rządu 
partyjnego^ i postanow iła zw rócić się do icclu 
pozostaw iając mu wypowiedzenie sw ego zdani.i.

Rewolucya w Chinauh.
Chańkou (AP). Na stronę rew o iu cjo  

stów zaczęły również przechodzić okręty lo ja l­
ne. Stracono pięciu podżegaczy. R ew el u cy o- 
r>’ śc. podpalają jedyn ie gm achy rządowe i do­
my m andarynów.

Pdkin (AP). Odroczone zostały m anew ry 
w prow incyi Iun-Pin-Fu. D ow ódca znajdującej 
się w Uczan-Fu 8-ej dyw izyi C zaabisno otrzy­
mał d y iu sy ę . W o:ska, w ysyłan e z Pekinu do 
prow incyi CŁubej, przewożone są pociągam i 
nadzwyczajnym i. Przedsięwzięto ostre średki 
d la  utrzym ania porządku w stolicy. O trzym a­
no wiadom ości o rozruchach w  mieście Uchu, 
w prow incyi A n-C h oj. M iasto G ansza-Fu w 
prow incyi Chunan zoitało  oblężone przez re ­
w olucjon istów . N a czele rządu tym czasow ego 
w Uczan-Fu stoi C auan-Sin , były  oficer i z la- 
ny działacz rew olucyjny

ChańkOU (AP). Bom bardow anie LLzan-Fu 
przez lojalne okręty chińskie zostało przerw ane 
na żądanie dowodzących krążownikam i cu d zo ­
ziemskimi, ponieważ strzały m ogłyby zagrażać 
korcesyom  cudzoziemsk'm, zwłaszcza rosyjskiej.

Japończycy w Korei.
Tokio (AP). Minister w ojn y wniósł do 

gabinetu projekt utworzenia w K orei armii s ta ­
łej, składającej się z dwóch dyw izyi, żądając 
asygnow ania w tym celu 50 milionów w ciągu 
7 lat.

Ruch monarchiczny w Portugalii.
Lizbona (AP) M inister w ojny polecił ba- 

teryom  arty lery i gór-skiej stale krążyć w pro- 
wincyach Minio i Traros-M ontes.

Proces sensacyjny.
Berlin (AP). Skończył się sensacyjny pro • 

ces hr. W olfa-M eternicna, siostrzeńca am basa­
dora niemieckiego w Londynie. O skarżony sk a ­
zany został n a  9 miesięcy więzienia.

Z  Maroka-
Par/Ż (AP). A gen cyi H avasa  donoszą 

z Maroka, iż na K asb ę i Selu an  napadło wc 
wtorek 200 jeźdźców. H iszpanie doznali k ie­
ski i znacznych stiat. Zginęło  10 0  ludzi.

Z Persyl.
Teheran (AP.) M edżyłis większością 63 

głosów  przeciwko 73  zaaprobował wniosek mi­
nisterstw a w ojn y o z ap ro sz eru  20 oficerów 
szwedzkich dla orgw dzaęyi armii i  departam entu 
wojny.

U unia fA P.) Rew olucyoniści w ydali ode­
zwę, w której ostro krytykują bezczynność gu­
bernatora i żądają od niągo rozpoczęcia organ i­
zow ania oddziału ochotników w celu w yrusze­
nia przeciwko Sam ad-chanc wi. R ew o lu cjo n iśc i 
grożą, że w przeciwnym  wypadku wym uszać 
będą pieniędze na w y d a Jń  zwiazane z organi- 
zacyą oddziału.

Urmia (AP.) Z e  źródła wiarogodnego do 
noszą o w ysłaniu z T u rcyi w celu opanow a łych 
przez nią okręgów  perskich 10  oddziałów ka- 
w aleryi dla pełnienia służby na gran icy . W  celu 
zaś opanow ania posiadającego wielkie znaczenie 
strategiczne na drodze U rm ia-Sałm as przedmie­
ścia kuszcajskiego, turcy uciskają ludność wsi 
Kuszczi i B ar

SzuSZk (AP). Banda rozbójników  perek ich 
dokonała napadu na plem iona: koczerskle, ka- 
Dewli, karadagli i t .Kii i zrabow ała 40 sztuk 
oydła rogatego, 27 kom  i 6 wielbłądów .

Budżet-
Petersburg (AP). W  projekcie prelim ina­

rza budźetuwegc na r. 1 9 1 2  dochody obliczone 
zostały na sumę 2 ,8 5 5 ,16 9 ,5 5 1  rubli; w tern 
poaatki bezpośrednie 224,960,866 rb , pośred­
nie 638 ,0 57 ,600  rb., cła 179 ,78 ^ ,4 76  rb., re ­
galia  rządowe 867,283,700  rb., dobra i kapi a- 
ły rządowe 1,8 0 0 ,38 0  rb ., opłaty wykupowc 
806,200 rb., zwrot w ydatków  skarbu państwa 
1 1 1 ,9 3 6 ,4 6 2  rb ., w yw łaszczanie dóbr państwa 
1,8 0 0 ,370  rb., dochody różnych kategoryi 
15 ,8 3 3 ,0 0 2  rb. D ochody nadzw yczajne 5,400,000 
rubli. Z  wolnej gotów ki skarbu państw a 
114 ,6 8 2 .5 4 9  rb. O gółem  2 ,9 7 5 ,2 5 2 ,10 0  rubli 
W ydatki zw yczajne: m inisterstwa Dworu
i 8 >359i595 r8-i wyższe in stytu cje  państw ow e 
8 ,1 13 ,6 8 4  rb., wydział św . Synodu 4 0 ,1 - 9)979 
rubli, m inisterstwa: spraw  wewnętrznych
172 ,6 78 ,58 6  rubli, skarbu 4 2 4 ,158 ,4 8 7  ru ­
bli, spraw iedliw ości 8 3 ,0 16 ,4 2 2  rubli, 
SDraw zagranicznych 6 ,56 9 ,19 0 , ośw iatę —  
114 ,4 3 6 ,0 7 2  rb ., kom unikacji 567 ,275 ,0 00  rb , 
przem ysłu i handlu 4 9 ,24 2 ,72 8  rb., urządzenia 
ro lre  1 1 7 ,6 7 1 ,2 7 2  rb „  stadniny państw a 
2 ,20 3,8 79  rb., m inisterstwo w ojny 494,297,970  
rb., m arynarki 16 4 ,2 16 ,15 7  rb , kontrola pań 
stw ow a 1 1 ,0 2 7 ,1 4 8  rb., spłata długów  pań ­
stw ow ych 404,554,046 rb., w ydatki n ad zw y­
czajne 10 ,000 ,000 ' rb. Ogółem w ydatków  z w y ­
czajnych 2 ,6 8 5 ,9 5 0 ,2 15  rb. Przew yżka docho­
dów  zw yczajnych nad wydatkam i zw yczajnym i 
w ynosi 16 9 ,2 19 ,3 3 6  rb. W ydatki n adzw yczaj­
ne: w ydatki związane z likw idacyą w ojn y ros - 
japońskiej 4 10 ,4 54  rb., fundusz gospodarczo 
operacyjny min. w ojny 70,000,000 rb., budowa 
kolei żelaznych 116 ,6 8 5 ,6 8 9  rb., zapom ogi k o ­
lejom pryw atnym  i,9h5»742 r b-t am ortyzacja  
obligacyi 4% skarou państw a 100,000,000 rb , 
inne wydatki 240,000 rb. O gółem  wydatków 
nadzw yczajnych 28 9 ,30 1,8 8 5  rubli. Razem —  
2.9 75 ,2 52 ,0 0 0  rubli.

PogioskJ 9 zmianach.
Petersburg (Wł.). K rążą  pogłoski, że Kur- 

łow złożył podanie o dym iśyę.

Z lotnictw a.
Sewastopol (AP.) Porucznik A ndradi d o ­

konał wzlotu z Sym feropola do Sew astopola 
na m onoplanie „B le rio tL  Lot trw ał 40 minut. 
N ajw iększa w ysokość— 2,500  m e fó w .



Żądatiie synodu.
Petersburgowi.). Synod  zażądał od epi 

skopa H e ru o g e n a  w iadom ości o ukazaniu się 
krw i na obrazie Carycyńskim .

Pogłoski o nomlnacyi.
Petersburg (W ł.i. K rąży pogłoska, że wi* 

ce-ministrem spraw iedliw ości ma być m ianow a­
ny prezes charkow skiej izby sądow ej, Loszka- 
rjew .

Różne.
Petersburg \wT). Kuprin wyzw ał malarza 

R a illan 'a  na pojedynek. R aiilan  odm ówił za­
dośćuczynienia, powołując się na to, że jest 
z zasady przeciw ny pojedynkom. Proponuje na­
tom iast sąd polubowny

Tokio (AP). W ybory na prow incyi za­
kończyły się zwycięstwem  partyi sej-ju-kaj.

Tokio (AP). \\ kopalniach w ęgla Fuku- 
C>ko wybuch dynam itu zabił dwie osoby, a 
ciężko ranił 6.

Wiedeń (AP). Poseł moskalofdski K ury- 
łow icz odpow iadając w „R eich s Post* na za­
rzuty, czynione moskalofdom, że upraw iają 
propagandę antypaństw ow ą w G alicyi, wykazu­
je , ze działalność partyi dąży wyłącznie do ce­
lów kulturalnych i żąda dow odów, stw ierdzają­
cych oskarżenie.

Petersburg (Wł.). „R iecz* donosi, że w 
Japon ii panuje wzburzenie z powodu zagarnię­
cia przez parostatek rosyjsk i .M andżur* dzie­
więciu japońskich szkun korsarskich. P rasa za­
graża konfliktem. W edług inform acyi kores­
pondenta „R ieczi* słuszność była po stronie 
.M an dżura*.

Petersburg (W ł). W  spraw ie o m order­
stw o .zw iązkow ca* Muchina, oprócz Łariczkt- 
na pociągnięty został do odpowiedzialności s ą ­
dow ej członek związku nar. ros. Ław tow .

Nlemirów (Wł.). Zw iązkow cy tutaj z w ró ­
cili się do rządu z prośbą w ysiedlenia z m ia­
sta wszystkicn żydów.

Lipsk (AP). Nauczycielka T irion , oskar­
żona o szpiegostw o, skazana została na 6 mie­
sięcy więzienia.

Giełda Petersburska.

Dnia 30 września 19 1 1  r.

W eksle term inowe na Londyn 3 m. 10  f, st. 
.  Czeki za 10  f st. . . .
.  n l  B erlin  3 m za 100 m. .
„ czeki za 100 m ar....................
.  na Paryż 3 m. za 100 fr. .
„ Czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdow e . . . .
4 /„ Państwowa renta 
5°/0 Pożyczka 1905 r.
5:l/0 Pozyczka 1908 r.
41,*0'. Pozyczka 1905 r.
5°/0 PożyCzjca 1906 r.
41 V l0 Pożyczka 1909 r. .
4%  L isty zast. Szlach  Banku.
4ł .z°/0 L isty  zast. Szlach Banku Ziem .
5 . tt . . .
4°,0 Świadectw  a w łościańskie 
4 lł Ą  .  . . .
5^0 ow iadectw a włościańskie.

94.80

4624

37 65

93
103*1,
I Oj ' 1 4

Torf—ioa'/s 
102*1 i— 103 i*

9831. —993lł
90- 
93. 2-

9°  8

5%  Pożyczka prem. 1864 r
,  „ 1886 r. .

50 0 Obi prem. Szlach. Banku 
3 1 L isty  Zast , Szlach. Banku Ziem. 
4ł/»° L Oblig. Petersb. M Kred. T-a. 
5%  Oblig. K ijow sk. M Kred. T-w a.
4 W /o .  ,  ,
50 o Oblig. M oskiewsk. Kred. T-a. . 
4V,°/0 .  .  .
5t/ar 0 Oblig. Odesk. Kred T-a 
k°,o .  .

94 , 
98*1, 

9 1—9 1' 
94'/i—95'/* 

100 
461 
360
314
84 '/,

89:|L —9 i*/, 
9 1—92

85 >/|«f6V ,
IOOll2—IO I1/* 

9 i*/i—9as/i

4^ ‘Zo
4 W 1
4*/a0/0
41/*jS
4m <>/
4ł/*°o 
41 2t,/o 
41!  , 
41/a0-'u

9 2 'I2
,  B esar.-Taur. B. Ziem . 8 ;3 , —88'/,
.  W ileńsk. Ban. Ziem . 87*,i —8 8 1,
.  Dońsk. . . . 86ilł—87
K ijow sk Banku Ziem . . 883l i—89
M oskiewsk. „ . . 88‘/i—89' ,
Niż.-Samar. ,  . . 8 7 '/s—881L
Połtaw sk. .  . . 8731s -8b ,
Tulsk . ,  . . 881/2—801/4

Charkow sk. .  . . 87PS— 88 /u
, . .  .  L isty Z a s i Chers. Banku Ziem . £ 7*/8—88l/s
A kcye i-go T-a Żegl. po Dnieprze. —

■ 2 - g O  . . .  ,
Akcy»* T-a Kaukaz i M erkury 
A kcye R osyjsk . T -a Ż eg l. Handl. C. zarn. 680

„ Ros. T-a transport 1 asekur. —
„ T-a Ubezpieczeń .R o sya *  . 703
.  M osk-Kazańskiej kolei . 481—483
,  Mosk. K- W orones. kolei . 606 - 608
.  Mosk. W ind.-Rybinsk. . 1 5 4 —155
„ Pół.-W schód, kolei . . 230—231
„ Azowsko bońsk. . . . 566—570
„ W ołsko-Kam sk. b. . . 1032—1037
, R osyjsk . dla Handlu Zew n. . 3861/2

A kcye Ros. Chińsk. . . .  —
.  Ros. Handl. Przem ysł. 35° —3 5 1

A kcye  Petersb. Międzynar. Kom erc. 5 17 —519
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 5 1 2 —514

Z I S W N I Z  K I J 0  I

■ Petersb Pryw atą. Kom 356 257 M
9 Ba iku Zjednoczonego. 278—280
9 Kijowsk. P ry w  banku handl. —
9 B esarabsko-T  auryck. . 662—667
9 Wileńsk. Ziem sk. Banku 6 01—600
9 Dońsk Banku Ziem sk. 635—040

A kcye Kij. Banku Ziem skiego 7 14 —719
9 M oskiewsk, „ 732 -737
» N iżegor-Sam ar. „ 702 —707
W Połtawsk. „ 5»5 -590
9 Petersb Tulsk. „ 444-449
u C rarkow sk. „ 46 j
m Bakińsk. 1 a Naftow. . 354-357
9 Laspijsk. T -w a *49° —I 5JO
g Naft i Handl. T a Mantasz. i Ko. 243—244
m Naft. T -a B r. Nobei. . 112 2 5 —11300

U działy T ow . Naft B r. Nobel , —
m Briańsk Kopalni W ęgla  . —
9 Briańsk Fa r. szyn . 173','a—l7 4 ‘ /.j
ił Naft T -w a łlartm an . 2 32 —2 !5
n Kołomiensk. Fabryki . 2 4 1—2,13

Pabr. M alcewsk 868 87 s
9 Petersbursk. M eialurg. 2iaf—2!4
m Nikopol-Mariupolsk . 205 —207
n Putiłowsk................................... 1 4 3 - 1 4 1

U działy Rosyjsk Bałt Fabryki. —

» Ros. Fabr lokomot. (B u e ) . —

W S K I

MMterdam.— 3% pożyczka rosyjsku 100$ r.
4,/i*/ł pożyczka rosyjska 1909 r. 

Wiedeń.—sfl! pożyczki rosyjska 1906 r.

T-a Odlew ni stali „Sorm ow o* 138 -139  
A licye  Fabr. Wag. Feniks. . . —

„ T-a „D w igatiel" . . .  —
„ Dońsk-Jurjewsk. Metal. T  a 306’ ! ,—308
„ Ros. kop. złot. . . . i 73 '/'a—r75
,, I.eńsk. Tow . kop. zł. . . 3380—3400

Usposobienie z waloram i państwowym i stale; 
z papieram i dywidendowym i w ogóle mocne; z 
prem iówkar.ii ospałe.

lI E Ł B f f  Z A I R A M I O M E .

Dula 30 jo  w rześnia 19 1 1  i

Berlin,

4*/s*/, pożyczka 1905 r.
4•/, renta puństwowa 1894 r .
Hosyj bil. kredyt, zoo rb 
Dyskonto pryw atne
Usposobienie słabe.

Paryż. -  W ypłaty na Petersburg?
Cena najniższa 
Cena najwyza__
4*/,; rems. państwowa 1894 r.
♦Hjfk pożyczka 1909 r.
Sf/n pozyczka rosyjska 1906 r.
’  lystĘ.Mito pryw atne 
Usposobienie stale.

Landy‘1,—s*', pozyczka rosyjska igob r.
nożyctka »f»Svisk* ronq r tw 

Usposobienie spokojne, lecz mocniejsze.

Łup. 2 16  325
S dni

100.25

216.70
4 , I‘47o

264.25
216  25

100.60
. i n5 *5
• 38/t »%

ro5'h
* kun 100

103.40

R O Z M A I T U S  Cl .
Pur lre l Sehm j K u rz . Głośna śpiew aczka w ie 

deńska Selm a Kurz zapragnęła m ieć portret swój 
w wykonaniu znanego w W arszaw ie  i znakomitego 
portrecisty, prof. Leopolda Horowitza. Porozum iaw ­
szy się z artystą za pośrednictwem  jednego ze 
sw ych  przyjaciół, pani Kurz pozow ała przez dni 
trzydzieści. Nareszcie portret został wykończony. 
Śpiew aczka w ręczyła  artyście kopertę, prosząc 
o nadesłanie portretu ao bomu. Pro fesor otworzył 
kopertę w obecności p. Kurz, a ujrzaw szy sumę 
2uc koron, zw rócił artysce kopertę ze słowam i:

Zechciej pani zatrzym ać pieniądze, portret 
pozostauie u mnie.

Słynna artystka, um iejąca żądać olbrzym ich 
hoftoraryów, ale wydatkująca je  zaw sze w jaknaj- 
skrom nitjszych rozmiarach, przez chw ilę  oniemiała. 
N areszcie rzekła:

— Pocóż w ięc pozowałam  panu ażjtrzydzie- 
ści razy. Przecież n it jestem  modelką?

A rtysta odrzekł z uśmiechem
— Modelkom ptacę po pięć koron z i  posie­

dzenie. Ma w ięc pani praw o upominać się o 150  
kpron. T argow ać się nie będę.

Śpiew aczka nie słuchała c łużej artysty
N icw id  ęah ifj aeroplan. Baron Adam  Roenne 

skonstruował w edług w łasnego pom ysłu aeroplan, 
posiadający tę w łasność, że jest niewidzialny na 
przestrzeni 1000 metrów. .Sekret wynalazku polega 
na tem, że pow łoka aeroplanu przygotow ana jest 
z jakiegoś św iecącego metalu, specyalnie spreparo­
wanego. Posiadając w łaściw ości zw ierciadła, sa ­
molot staje się ciemnym lub jasnym , stosownie do 
otaczającego tła, i może niepostrzeżenie latać w  po­
wietrzu. Odpowiednie urządzenie spraw ia, że spo­
dnia powierzchnia aeroplanu nie odbija ziemi, Itcz 
stosownie do pogody, przybiera barw ę chmur lub 
błękitu nieba. W ynalazca pracu je obecnie nad 
ulepszeniem motoru i uczynieniem sw ego aeroplanu 
nietylko niewidzialnym , ale i niedosłyszalnym , co 
odddać może strategii nieocenione usługi.

Hu francuzów nosi ordery? Republikańscy 
francuzi nie pogardzają w cale orderam i. Jedno z 
pism paryskich obliczyło, że 47,767 francuzów po­
siada legię honorową, 58,665 osób ma medal w oj­
skow y. Ogromna liczba posiada m edale pam iątko­
w e za w ojnj w Tonkinie, w  Dahomeyu, w  Mada­
gaskarze, w  Chinach, i w Maroku. Jest ich oKoło 
200,000. Dci tego doliczyć należy starych żołnierzy, 
którzy mają m edale z wojny krym skiej, m eksykan 
skiej i t. d. Następnie od r. 1893 zaprowadzono 
medal „kolonialny" i rozdano go w ilości przeszło 
200,coo. Urzędow o uznauych jest w Republice pięć 
orderów a m ianowicie: Smok Annamu, order K am ­
bodży, czarr.a gwiazda z Porto Novo, gwi»zda An- 
szuanu 1 Niszam sułtanatu Tudżom y. Orderami 
tymi zdobi pierś sw oją 19,850 francuzów. Krzyż
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oficerski Akadem ii nosi 113,076 osób. O rderem  „w e­
ntę agricolc" częstuje Republika rocznie 7,350 fra n ­
cuzów. D oliczywszy do tego wszystkiego m edale 
zasługi za długoletnią slu ib ę , m edale ratunkowe 
etc., okaże się, iż przeszło milion francuzów  posia­
da ordery. Znaczy to, że ów  miiion ma praw o no­
szenia Wstążki lub m edalu. W  rzeczyw istości je ­
dnak niezliczona liczba republikanów  nosi Odznaki 
różnych T ow arzystw  w  ten sposób, że nieznający 
się na tem biorą je  za ordery. Już poprzedni pre­
zydent m inistrów Briand w ystąpi! przeciw  tym na­
dużyciom, obecnie zaś naznaczone być mają suro­
w e kary. „O byw atele" trzeciej Republiki nie mają 
zatem najmniejszego powodu robienia sobie żartów  
z orderów , rozdawanych w  państwach monarchi- 
cznych.

Śpiące kobiety. Przypadek spow odow ał no­
w ą modę w  B erlin ie  W szystkie damy z tow arzy­
stw a chcą się portretować, śpiąc.

Pew na w ielka pani austryacka, hrabina Czi- 
vick, zasnęła raz w  pracow ni sław nego m alarza, 
w czasie gdy ten robił je j portret.

A rtysta na razie chciał ją  zbudzić, ale po na­
m yśle, znalazł młodą damę tak pięknie śpiącą, że 
nie p rz erw a ł je j snu, i lak ją  odm alował, zamie­
rzając ten portret zostawić sobie, a zacząć inny 
dla hrabiny, w edług ustalonych reguł portreto­
w ych.

A toli po przebudzeniu hrabina Czivick tak 
była zachwycona tem co nam alow ał portrecista, że 
oostanowiła mieć ten w id n ie  portret a nie inny, 
I portret ten m iał w ielk ie  powodzenie w  bieżącym  
sezonie, a skutek tego jest iaki, że w  pracow niach 
m alarskich można teraz zastać tylko kobiety śpiące.

— M ajutek akadem ii francuskich . W  jednym  
z m iesięczników paryskich znajduje się statystyczny 
w ykaz m ajątków posiadanych przez . najw yższe in- 
stytucye naukowe Francyi. „Institut de 'France", 
jak wiadomo, jest ogólną nazwą w szystkich pięciu 
w ielkich akademii. Instytut jest posiadaczem naj­
większych terenów w e Francyi, m ianowicie dome- 
nów gruntowych w Chantiliy i Langlois Prócz te­
go rozporządza tak w ielu zapisami, że wyznaczane 
przezeń doroczne nagrody dochodzą setek tysięcy 
franków O brotowy m ajątek „Institut de Fran ce" 
wynosi ogółem  2357 ,187  franków, z czego na p o ­
szczególne akadem it przypada: na „A cadćm ie Fran- 
ęaise 164,000 fr., „des lnscriptions et Belles L etres"  
230,000 fr., „des B eaux A rts 365,000 fr, „des Scien ­
ces" 619,000 fr., „des Sciences m orales et politi- 
C|ues“ 245,000 fr.

N ajw iększe ilziało  na śmieciu. „D aily  M ail" 
zamieszcza wiadom ość, że w forcie, m ającym  bro­
nić wstępu ao kanału Panam skiego pomieszczone 
zostanie najw iększe działo na św iecie. Rozm iary 
arm aty istotnie niezw ykłe: w aży w całości 130 ton, 
pocisk sam 1090 kilogr. Urządzenie kolosu mą być 
tak misterne, że jeden żołnierz w ystarczy no nasta­
wienia działa w wym aganym  kierunku. Rura ma 
kaliber 488 mil. metr. Pocisk, w edług ścisłych  obii- 
czoń, donosi do 16  kim. Jeden  strzał nowego działa 
ma kosztować t,coo dolarów .

„Biblioteka Rolnicza"
(miesięcznik książkowy ilustrowany). 

D o t y c h c z a s  w y s z ł y  JV»JV2 :
1 .  Styczeń. „ C o  z o s ia c p  c o  posadzie?**  — proi. A . Sem połow skiego.
2. Luty. „ J a k  u p r a w ia ć  łąki?**— B r. Janow skiego. 3. Marzec. „ Z n a ­
c z e n ie  b u r a k a  c u k r ó w , w r o ln ic t w ie **■ — W oje. O ffinowskiego. 
4. Kw iecień. „ J a k  k u p ić  konia?** — St. W otow skiego. 5. Maj. „ U p r a ­
w a  piasków **. Pr. W . Karpińskiego. 6. Czerw iec. „ Z w a lo z a n ie  
g r u ź l i c y  u byd .j**  — L. Dobrzańskiego. 7. L ip iec. „ N a d z ó r  n a d  
.*iłocką*‘ --- inż. St. B iedrzyckiego. 8. Sierpień. „ W a r u n k i o p ła c a l­
n o ś c i  n a w o z ó w  sz tu c zn y c h * *  — K. D ulęby. 9. W rzesień. „ R o la  
żyje**! -  W . J .  Zielińskiego. Pod prasą: „W ad y m asła" K. Sw iszczow - 
skiego. „Chów  cieląt" - -  pr. Rostafińskiego i inne. P r e n u m e r a t a  (12  
książek 1 r o c z n ie  z  p r z e s  p o c z t .  5 r b . j  p ó łr o c z .  2 r b .  55 k o p . 
Prenum erow ać można od każdego czasu, gdyż książki zaległe R edakcya 
po otrzymaniu prenfim eratj w ysyła . A d r e s  R e d a k c y i i A d m in is t r a c y i ,  
W a r s z a w a , u l .  P o ln a  4 6 a . 458

f m i  l i
Dan Landau, Nalewki Nr 28

niniej'szem zaw iadam ia Szanow ną Publiczność, że w ostatnim czasie 
zjawił się w handlu wosk do obuw ia, podratćany przez niejakiego 
D. Landau, z marką fabryczną podobną do naszej marki „K O ZIEŁ ’ ’, 
wskutek czego w ym ieniony D om  H a n d lo w y  ma zaszczyt prosić 
o zwrócenie u w a g i na załączoną 287 1

W osk nie zaopa­
trzony p o w y ż s z ą  
marką należy u w a­
żać za podrobiony, 
jednocześnie" DOM 
1 HANDLOW Y za-markę ĵfuKozleP.

wiadam ia, iż posiada na składzie ogrom ny w ybór wszelkich gatunków  
przyrządów dla kamaszników, który daje możność punktualnie i do­
kładnie spełniać żądanie klijentów , po cenach bardzo um iarkowanych.

C e n n ik i w y s y ła ją  s ię  n a  ż ą d a n ie .______________

° X :.patentowany ^  l
rozdrabiam a pokarmu 2351

99C a rr ie “
udoskonalony przez d ra Chossinan. 
Poleca się osobom z częściow ym  lub 
zupełnym  brakiem  zębów, dla dzieci 
i chorych na zęby. N ajpew niejszy

środek dla kuracyi żołądka i zapobiegania chorob. żołąd­
kowym . Rozdra- um ożliwia momentalne
biacz pokarmu „ O d l M U  rozdrabianie na tale­
rzu w szelkiego rodzaju pokarmu, nie tracąc soków i sma 

ku.~ Łatw ość, z którą można używać przy jedzeniu rozdrabiacz pokarmu 
f ' a p r i p i< i możność stałego utrzym. go w  zupełnym  porządku, a rów- 

, l U d l  I IO  nież noszenia przyrządu podczas podróży w  futerale, czynią 
go bardzo wygodnym  i przyjem nym  do użytku powszechnego. Przyrząd
'tn  chlubnie uznany przez lekarzy zagranicą 1 w  kraju, poleca się ja ­
ko niezbędny i bardzo ważny; prócz doskonałego dopom agania trawieniu,
przyrząd ten nie działa zabójczo na organy słuchu i inne, ponieważ przy 
zwyczajnem  naprężonem rozgryzaniu pokarmu drażnione zostają słuch 
i w ogóle system  nerw ow y. Cena rb. 5 .— szt., zamiejsc. za zaliczeniem 
W yłączna sprzedzż detaliczna i hurtem i p rzedstaw icie lstw o  dla Kijowa 

i Kraju Pohid.-Zachód. Magazyn gospodarskich w yro bó w  stalow ych.

Dostawcy B P a b e C  KijtfW jDworu ty k  JVa 4 4 .

najpewniej zabezpiecza

Lampami naftowo-żarowemi-
Lam pa o sile 1200 świec, ośw ietla 5 m o rg ó w . Koszt nalty i koszulek 

3 kop. na godzinę.
l.am pa o sile 750 św iec ośw ietla 3 m o r g i.  Koszt nafty i koszulek 

2 kop. na godzinę.
Lam pa o sile 500 św iec ośw ietla 2 m o r g i.  Koszt nafty i koszulek 

i 1 -- ..op. na godzinę. ł 575

O świetlenia spirytusowe, gazohnowe, acetylinow e, oraz w szelkie do 
nich przybory.

A ngielskie aparaty do w ytw arzania gazu Dowietrznego do oświetle 
nia dw orów , pałaców , kościołów.

C e n n ik i n a  ią d a n ie  b e z p ła tn ie

Prom ień ’;. Warsiawa, Trębacka 2.
Od roku 1898 Firma ośw ietliła 25 m iast I m iasteczek oraz 100  m ajątków

Lekarze całego świata zalecają stale.
Id e a ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  d la  d o r o ­
s ły c h  i d z ie c i

P r z y je m n y , ł a ­
g o d n y , s k u t e c z ­

n y .

Cena p u d e lk a  6 S k o p . Dostać można w e w szystkich aptekach. Dr. B ayer ćs Tarsa , Budapeszt. i o o i t  
U W A G A i O r y g in a ln e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  uą n ie b ie s k ą  b a n d e - o lą  z  n a p is e m  r o s y js k im .

! !S trz e ś c * e  s ię  fa ls y f ik a t ó w !!Żądajcie wszędzie!!!
Najsmaczniejszej i najlepszej wódki

Jeszczeraz”
I V  Jedynie -ągg

R e k ty fik a c ji W arszaw skiej J .  A od crszew sk irgo

W arszawa, Dobia Ns 18.

M A6A ZY N  STY LO W Y C H
Domu H andlowego m ebli

S. f.  Kotowicz
Kijów, W.-Wasylkowska 10,

dom Falera, tel. 509.

Całkowite wykwintne urzą­
dzenia s*1,p(7.d.Y„rlnl
W iedeńskie m n h la  angeil- 
giete IIICUIG sike

łóżka,
Wspaniały wybór- Ceny dostępne 3864

N ow o o t w a r ty  m a g a z y n  f u t e r

O g r o d n i k
żonaty, dzietny, poszukuje posady od 
zaraz w  większym  majątku, specya 
lista w e wszystkich gałęziach ogrod 
nictwa, ostatnio zajm ował posadę lat 
sześć posiądę chlubne św iadectw a 
Ł ask aw e zgłoszenia proszę adreso­
wa-:: Kwieciński poczt. st. Kazim ierz 
gub lubelska, majątek Brzozow o dla 
M. K. 4366

E. Herse
4 Prorezna 4

Palta
Kostyumy 

436ł Spódnice.

K r e s z c z a t y k  14, w  p o d w ó rz u  436°

Poleca w wielkim w y- I T | | T D A  ^°^n êrze  ̂ mu‘ ‘ I / "  A  
borze najrozm aitsze * U  I  I  \  ki ora2

ogrom nym  wyborze. P r z y  m a g a z y n ie
C e n y  n a d e r  u- 

m ia rk o w a n e .

FUTRA
O  A  l / I I L  ,w ogrom nym  w ybo rze. I*ra
n A lM J Ł Y  własna pracownia-

W O DA K O LO N S K A 4 °7 5

O d o r - d i - / e m in a
A. SIOU i S-ka

L _ .
Najprzyjem niejszy i ' najtrw alszy zapach.

C e n a  I r u b .

Unaważając pola nie zapo­
m inajcie o

JUT A l  I  (Kainit i nawozowa sól potasowa 30^ i 40$). 
I m ł ł Ł e i  T y lk o  ■'iipel. unawoż. za pomocą kali zabezpiecza 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  wszyst 
kich składów  rolniczych, ziemstw i stowarzyszeń rolniczych

B e s a ra b -  
k a  N s  2 4 .

poleca: w o ło w in ą , c ie lę c in ą  i 
b a r a n k i m ło d e  z gw arancyą 4358

ftnoże b y ć  student o sta tn ie g o  
kursu) potrzebn y zaraz  na czas 
kam panii a o  cu k ro w n i. O fer­
ty  pod adresem  „D zien n ika* 
dla „C u k ro w n ia * . 4 35^

N auczycielka zagranicz, wykszt., 
pos. polsk., fr. dosk., niem. teor.,

posz. pos. lub do to warz. Listownie.
Karaw ajow ska 18 m 1 1 .  4363

O - ł r t T l - ł  z gim nazyaln. wykształć.K r  i i j l j f l  p0tjzuk pasady nauczyc
na w ieś. Irynieńska 3 6  m. 5. 4361

D e g l l r M  poszukuje lek. muzy- 
r U l k f l  francuz, i p o lsk ie­
go. Irynieńska 3 b m 9. 4362

K.
M a g a z y n  D em u  H a n d lo w e g o  4209

i i S-ka
Kreszczatyl. 10, tel. 15-74.

Polecz na sezon ■ £  *  ^  E »  ■ ■  ł  u
w  wielkim  w yborze —*■ W  ™  ML I I I  j  
oraz naj- f  | f J  kołnierze, mufki naj

rozmiat. nowszych fasonów.

JA R O SŁA W SK IE i KG STROM SKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e u z c z a t e k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w ie le  in. przedm iotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijow ie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Z Laboi atoryun L  La leu f w  O r­
leanie (Francya)

JODYPINA Doktora D FSCH AM P
(Jodhyrine du Dr. Descham pj 

Ogólnie uznany środek przeciw

Otyłości
zalecany przez lekarzy z dosko­
nałym  skutkiem. J o d y r in a  D o k­
to ra  D e o c h a m g  u s u w a  o ty ­
ło ś ć  w  bardzo krótkim czasie. 
Z u p e łn ie  n ie s z k o d liw a  dia 

organizmu.
Cena pudelka 4 rb. 25 kop. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych Generalna 
reprezen tacya na Cesarstw o: Dom 
H andlowy _ Luxemburg i S-ka, 
W arszaw a, Żórawia 40. 4233

Po t r z e b n a  b o n a  polka, tnłoda, 
inteligentna do 3-letniego ;h*op- 

czyka na w ieś, wynagrodzenie 120 
L rocznie. A kres: st. U stym ów ka 

Pol. Z . K . Ż., cukrown. „Saliw on ki" 
C. K ulczycki. 4352

Po lk a  lat śred. z w ielolet. pratyką, 
posiadaj, jeżyki: polski, rosyjski 

i francuski teorćt. poszuk. m iejsca do 
dzieci lub do towarzyst. tu lub na 
wyjazd. A dres: A leksandrow ska 6 7 1 
im 22. 4350

P R O F E S O R

E. S a la
LtKGYE =  
FECHTUNKU
ns rapirach i szpad. 

W .- W ło d z im ie r s k a  17 m . 3 . 4549

Schody sztuczne marmurowa
tafle cem entowe jMo podłóg f i r m .

Orth i S-ka

Inż. Srokowski
Tlmofiejowska 4, te le f 122. 4292

Mieszkanie
Instytucka Ns 8.

4 5 pokoi tanio
wszelk. w ygody.

4357

Za r o b e k  2 0 0 — 2 5 0  r b .  m iesięcz­
nic. Potrzebni są inteligentni 

i energiczni agenci Zgłaszać się W 
W łoazim ierska 81 m. 12  od 6 - 8  w.

43 i6

tfTlpft I - r l f O  P ° lka Poszuk. pos., 
n U u U a i  n u  ma dobre świadect.
Prorezna ig  m. 17. 4354

W Winnicy dyba, sKładaj. się
z 6-Ciu magazyn., fz  mieszk. W  p o ­
dwórzu, dw a domy z ogrod. owoc., 
loch. i in. w yg. Ooszar 500 kw. sąż. 
A dres: W innica, ul. Pocztowa, R ó­
życkiej. 4348

ur„DRZEWO OPALOWE
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani. Telefon 22-34. Zam ów 
przyjm . osob., listownie i telef. 3376

„Biuro pracy’ ” *
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekom end 
nauczycielki, bony, oficyal, rzem ieśln 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
wspótm ieszkanie dla szukających pra 
Cy m łodych katoliczek p. n. „Scnro 
nisko św. Ja d w ig i" . I3774

OBl!W !EW YSO R TD W A N E
Padół, A leksandrow ska 36. 3 7 1 1

Biuro P racy
przy T ow arzystw ie Pom ocy Studen­
tom Polakom  Uniw ersytetu Kijow­
skiego. Poleca studenjów jako  ko­
repetytorów, w ych ow aw ców , nau­
czycieli, p racow ników  biurow ych, 
m asażystów etc Z ap isy  przyjm ują 
się w  lokalu B iura P racy  — P ro rez­
na Nr 24 m. 4 od 12  — 2 eoaz. 4228

ę + m i o n t i r a  m" dycyny- poszuk. 
O l U I w l I l n d  lekcyi za obiad lub 
wynagrodź. Listownie: Funduklejow- 
ska 6 j  m. 3. Ferhardt. 4277

gezpłatnief
Najm u^cym  dostarcza p racu jących

dom ową „Rosyjski Torgowo-
Pośredmcz. Oiej?tlel“
ska Nr 25 naprzeciw  Sofijsk . Sobo-u 

T e le f -  3I&3. 4244

poszukuje pusady • 
K udriaw ska Nr 23- 

4298Ogrodnik
D o łk a  skończyła nauki w e I.w o- 
• w ie ma św iad. ros. gimn., niem. 
i franc. teor. i prakt. muz. poszuk. 
lekcyi w  K ijow ie, spec. jęz. polski 
i mat. może w  ran. godz. M ichałow­
ski zaul. 14 m, o. W . P. 4278

Poszukują bony
polki do dzitci 5 i 7 la., w esołej, 
młodej luoiącej dziec1 W ym agane 
początki muzyki, czytania, -pisania, 
rachunków, rabótki i zabaw y sto- 
sew ne do w ieku dzieci — za .0  rb . 
miesięcznie. Poźąaana freblanka. 
A d r ;s : poczta Tynna gub. podolsk. 
dla J. J. 4300

P o s e s y a
10  tys. łokci, m ieszcząca dom naroż. 
i ofic. m urów, oraz dw a ogrody i 
plany got. i zatwierdź, do budow y 
w  m ieście gubernialnem  Piotrko 
wie przy st, osoo. i torze kol. Dr. 
Ż. W . W . sprzedam  po 10  rD za 
łokieć kw. w raz z budyń, lub też 
zamienię na posesyę w  K ijow ie . W y ­
czerp. oferty upraszam  Piotrków  gub. 
ul. Zelazna Nr 1  A . Św ięcicki. 4301

F p | p » O I 1  p ° lak- obarczony
l  C l y a i l i "  liczną rodziną 
prosi o posadę przy folw arku, cu­
krowni lub w  jakim kolw iek szpitalu. 
N ow o-Tarasow . 8 m. 1. C. B ieliński. 
________________________________ *34

Gospodyni św iadect. chlub.
poszuk. zaj. w  domu oby w. A d r. 
Hajsyn, hot. W arszaw ski 5 dla gosp.

4338

Mło d a  p r z y j ,  intcl. polka, poszuk. 
miej. naucz., zgodzi się na w yj. 

Skończ gim., zna teor, fran. i pocz. 
muz. N esterowska 15  m. 14 od 1 1 —3 
Lisickiej. 43*9

Berdyczów  klJr0isk
prenum eratę i ogłoszenia do 

„D ziennika K ijow sk .*  przyjm uje

K a n t o r  R o ln ic z o  - H a n ­
d lo w y

KSIĘCIA FELIC. GIEDR0YC1A
J  arydyka d. w łasny.

Oraz sprzedaż detaliczna.

Redaktor odpowiedzialny.
S ta n is ła w  Z ia lió a k i.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica K rem sasyk J's 38 . Wydawcy* TortiN tj. M ichałw w kkL  
A n to n i C z a r w i& o k l

I


